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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynołl w* L ł  i « r i «  rocznie 18 złr. — pół 

roftnie S zli — kwartalnie 4 złr. 60 cnt. — mie­
sięcznie 1 złr. 60 cnt.

przesyłką pocztowy w P a ń s t w i e  A n s t r a c k i e m  
rocznie 24 złr,—półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesieśznie 2 złr.

Z p n a n ii |  pocztową z a  g r z n i c a : do całych Niemiej 
r jołiu* 60 mar« k — kwartalnie 12 n w k  6 S(rr.—do 
Francji, A nglji, Belgji, Włoch i Srwąjcarji 'ocznie 
80 franków — kwartalnie 20 fcanitoa

Numer kosztuje 10 centćw.
U a n h i k r y p t ó w  H e d a k c j a  n i e  a w r a c a .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lhewie:
Łinro Administracji „Dziennika Polskiego* prrj oliCr 

Akademickiej p ot 1. 3, laprŁediw Hotelu Zoria j we 
W^dniu, Hamburgu, Frrukf it-tfie n. M., w Berlinie , 
L p ku, Bazy ci, bzwuj'arji i  WrccfawM pp. iłaaiien- 
ztein et Yoglar; w wiednin F Lob, S, V u we, Rotter 
i_Spł., w ’oznan K>.. m »r! Nen naon Bicro anon­
sów; r  Paryżu p iłu awnll Baczi jwl. „ Faubourg 
Pjisscmer 33. — vtyło«7«iia przyjmuje ige . apa^a 
Adama Cibor iwskieyo — Rue Cllmenl, 4, Pai.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się m opłaty 6 centów *od 
• de s ia objętoici jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit.)

Li.ty z pieiu^dzmi maty byt pracuj lane f r m c a  do 
Administracji „Ł zieur ika Polskiego.11 — Listy rekla­
macyjne nieopieczętov ane nie podlegają opłacie.

Lwów 17. kwietnia.
Jak o terminie wyborów do rady pań­

stwa, tak też i o czasie zwołania sejmu 
galicyjskiego co chwila inne obiegają po­
głoski. Z autentycznych źródeł zapewniano, 
iż sejm zwołanym będzie 15. maja. Wkrótce 
poiem nie mniej poważne źródła zaprzeczyły 
temu, wyznaczając termin jesienny, równo­
czesny z sejmami innych prowincyj. Chwi­
lowo znowu pierwsza z tych dwóch pogło­
sek wzięła górę, ażeby wreszcie ustąpić 
miejsca wersji najpomyślniejszej, że sejm 
zwołanym będzie wprawdzie w drugiej po­
łowie maja, ale na czas bardzo krótki, a 
następnie odroczonym do jesieni.

Nazywamy lę wersję najpomyślniejszą 
— ona bow iem najwięcej przedstawia szans, 
iż będzie można załatwić ważniejsze spra­
wy, i tę sesję nieco płodniejszą od poprze­
dnich uczynić. Gdyby sesja miała się zacząć 
i skończyć z wiosną — trwałaby znowu 
tak krótko, że zale wie rozpoczęte czyn­
ności komisyjne musiałyby być albo w po­
łowie przerwane, albo też załatwiane w 
przyspieszonem tempie, nie konieteztate odpo- 
wiadającem godności ciała reprezentacyjne-' 
go, i nie zbyt dobrze rokującem o dojrza­
łości jego uchwał. Roboty w polu bowiem 
wkrótce odwołałyby z sali sejmowej rolni­
ków, a ci są przeważną w sejmie większo­
ścią. Również i jesienna sesja nie długo 
trwaóby mogła. Zwołana dupiero po doko­
nanych wyborach do rady państwa — 
rychło musiałaby ustąpić miejsca parlamen­
towi centralnemu, w którym rządzące sfery 
chcą widzieć zawsze ześrodkowaną całą 
akcję konstytucyjną. Wspomni ina wyżej 
kombinacja sesji wiosennej z jesienną, daje 
o wiele w ięcej pewności, iż sesja nie będzie 
zamkniętą w chwali, kiedy właśnie sejm 
będzie miał przystąpić do najważniejszych 
swych prac. Zebrawszy się choćby tylko 
na dwa tygodnie w maju lub czerwcu, 
mógłby sejm załatwić się z wszelkiemi 
pier«meini czytaniami i powybierać komi­
sje. Po odroczeniu sesji —  bez zamykania 
jej — mandary komisyj nie gasną, czynności 
ich nie ustają. Komisje zatem miałyby aż 
nazbyt czasu, ażeby poruczone im prace 
wykończyć i przygotować tak, by je można 
przedłożyć do drugiego czytania zaraz z po- 
nownem otwarciem sesji w jesieni. A wte­
dy —  wolny już od wyborów komisyj, od 
pierwszych czytań, od przerw spowodowa­
nych równoczesnemi pra- ami komisji — 
mógłby sejm w krótkim stosunkowo czasie 
uchwalić nawet większe ustawy, beżowego 
fatalnego pospiechu, który już tyle złego 
w naszej ustawodawczej pracy spowo­
dował.

Sądzimy przeto, że ci, którzy mogą ja­
kikolwiek wpływ7 wywrzeć na termin zwo­
łania i czas trwania sesji, powinniby go 
wywrzeć właśnie w tym kierunku, ażeby 
z wiosną rozpoczęta sesja została do jesie­
ni odroczoną. Perjod wyborczy, rozpoczęty 
wyborami z r. 1876. dobiega już do poło­

wy. Zaczynaliśmy go z wielkiemi nadzie­
jami. Wyparłszy świętoiuroów tak, iż ze­
szli w sejmie do stanowiska nic nie zna­
czącej koterji — wprowadziwszy do izby 
wicie nowych żywiołów tak z miejskiej jak 
i wiejskiej inteligencji — sądziliśmy, iż 
czynność reprezentacji kraju teraz dopiero 
będzie się mogła w całej pełni v pomyślnie 
rozwinąć; i że tyle i tak bardzo piekących 
spraw krajowych, znajdzie rychłe załatwienie. 
Tymczasem — jak powiedziano — połowa 
perjodu się kończy, a z wszystkich tych na­
dziei nic się nie spełniło. Ustawa drogo­
wa nie załatwiona — reforma gminna nie 
poruszona nawet — o konieczne reformy 
ekonomiczne zaledwie można było z lekka 
zawadzić. A jakkolwiek i sejm nie jest 
tu zupełnie bez winy, jednak jej część naj­
większa spada na owo krótkie trwanie se- 
s;i, które wszelkie obszerniejsze prace usta­
wodawcze wręcz uniemożliwia. I byłoby 
rzeczą nie do darowania, gdyby nie użyto 
wszelkich sprężyn do usunięcia złego. Ze 
zaś w tym roku opóźnienie dyskusji budże­
towej, wybory do rady państwa i konie­
czność otwarcia nowej jej sesji zeszły się 
tak, iż »ejm, czy na wiosnę, czy w jesieni 
zwołany znowuby musiał tr ,-ać zbyt kró­
tko — przeto też powyższa kombinacja ja­
ko jedynie temu zapobiegająca powinnaby 

,'znaleść poparcie wszystkich, mających ja ­
d ę  takie wpływy w Wiedniu. Mamy obe­
cnie tyle Ekscelencjj, ile ich dawniej me 
bywało — mamy aż nazbyt wielu takich, 
którzy nas nieustannie zapewniają, że rząd 
sprzyja krajowi, i sprzyja codzień więcej. 
Niech więc te Ekscelencje choć na to się 
przydadzą, a to sprzyjanie niech się choć 
w tern objawi, aby sejm mógł mieć tyle 
do swych prac pozostawionego czasu, ile 
go na załatwienie niezbędnych większych 
prac ustawodawczych potrzeba. Gdyby to 
sześciolecie miało znowu bez widocznych 
planów upłynąć — rezultat przyszłych 
vrv bor o w łatwo może być o wiele gor­
szym.

Zamach na cara.
Oprócz skąpych doniesień urzędowego telegra­

ficznego b iu ra , bardzo mało dotąd nadeszło szcze­
gółów o zamachu na  cara. Moskiewskie dzienniki 
z 15. jeszcze nas nie mogły dojść. W iedeńskie 
dzienn iki zamieszczają następujący telegram : „Za­
m ach nastąpił o godzinie 9. z rana, między rogiem 
gmachu szi ibu jeneralnego okręgu petersburgskie- 
go, a placem adm iralicji, naprzeciw wjazdu Uo pa­
łacu ks. Gorczakowa. N a murze gmachu sztabu 
jeneialnego są ślady trzech kul. Sprawca zamachu 
w yznał, że nazyw a się Ja n  Sokołow,-jest urzę­
dnikiem w jednym  z prowincjonalnych urzędów 
ministerstw a finansów (sprostowane późniejsze mi 
telegrami m i) — w zbraniał się złożyć bliższe ze­
znania , i oświadczył, że potomność czyn je^o 
sądzić będzie. Pod pacham i m iał dwie kupsułki 
z tru c izn ą , przylepione woskiem. Kiedy go uwię­
ziono , zaciął zęby — poczi m dostał wymiotów, 
i piana z ust mu bię toczyła. W leczorem rozeszła 
się pogłoska, że um arł, wzbraniając się wzi^ć po­
dawane mu antidotum. Zdaje się jednak , że się 
w końcu udało dcć mu ratunek".

Wiener Tagblatt zamieszcza następujący tele­
gram  : „Petersburg 14 kwietnia, godzina 7. wie­
czór. Sprawca zamachu blondyn, około 30 la t raa- 
$ c y , słusznego wzrostu i pięknych rysów twarzy, 
które same świadczą przeciw iego moskiewskiemu 
.ocuodzeniu (mimo to jest on istotnie Moskalem 

.Red.) — zostai w 10 m inut po zamachu ujęty 
przez kw aśuika (sprzedającego kwas) i op* zaciętej, 
kuka m inut „rwająeej bojce rzucony o ziemię, po- 
czem przybyli tymczasem stóikuwi, zanieśli go do 
najbliższej budki strażniczej. 0  ile dotąd wiado­
mo, sprawcą zamachu jbst dymisjon<nr«uy oficer, 
obecnie w służbie cywilnej pozostający. Twierdzą, 
że jost on rodem z W arszawy, i narodowości pol­
skiej — co jednak jeszcze nie jest akonatatowa- 
nem (owszem, jest skonstatowanem przeciwnie, że 
sprawcą zamachu jest Moskal. Red. Dz. P.) Do­
piero od niedawna m iał przebywać w Petersburgu. 
Kędzia śledczy, przy pomocy dwóch zaprzysiężo­
nych tłumaczy, posługuje się przy protokole fran­
cuskim języaiom — ale dotąd prawie nic nie mógł 
z w ięźnia wydobyć. Raz tylko odezwał s i ę : czego 
chcecie ? nie woińo m i mówić ! Ze świstka papie­
ru, który znaleziono w 3go kieszeni, ma jednak 
okazywać s ię , że is tn L ł sp isek , który wcale nie 
m iał celów nihilistycznych. W  ciągu popołudnia 
zaaresztowano 170 osób — między tym i najw ię- 
c<j z „nadwiślańskich gubernij". Jenerał Drenlein 
m iał już przed ośmiu dniam i wpaść na  trop sze­
roko rozgałęzionego sp isk u , nie mającego nic 
wspólnego z nihilizmem. Mówią także, że ma być 
zaprowadzony stan  oblężenia w ośmiu gubernjach".

Podaliśmy ten telegram w całości —  ażeby 
nie omijać żadnego szczegółu jak i nas w tej 
spraw ie uojdzie 3dn&k wydaje on się nam ze 
wszechmiar „yć pospolitym falsyfikatem , a w do­
datku bezecnie tendencyjnym, ja k  świadczą owe 
fałszywe szczegóły o polakiem pochodzeniu spraw­
cy zamachu, o aresztow aniach osób przeważnie 
z Polski i t. p. Że Moskale puścić mogli w pier­
wszej chwili takie pogłoski — to niew ątpliwe, ale 
ju ż  z tedy wiadomem było, że sprawca zamachu 
jest Moskal.

Narodni L is ty  otrzym ały pryw atny telegram  
z Petersburga, w edług którego młodego sprawcę za­
machu miano ju ż  w sobotę i niedzielę widzieć 
w pobliżu zimowego pałacn. D ał on trzy strzał?. 
Jedna kula drasnęła płaszcz cara — dwie utkwiły 
w drzewach. Bezwątpłenia m iał sprawca wspólni­
ków. Lud chciał go na  miejscu zabić.

Glos konstytucjonalisty moskiewskiego
r o m p a t r m y l  X ,  M a Z k O w t t l  i -

(Dokończenie.)

Kongres berliński odbył się pod prezydencją 
księcia Bism arka i pod egidą .cesarza W ilhel­
ma — pierwszego obrażonego, iak mówiliśmy wy­
żej, drugiego wdzięcznością względem Rosji prze­
jętego za płaszcz cesarski, który, gdyby nie Rosja, 
nie okrywałby sędziwych ram ion jego. W dzię­
czność ta atoli nie przeszkodziła temu, że Rosja 
zwycięska, iauram i okryta, posadzoną została w 
obliczu kongresu na  ławie oskarżonych. Odarto 
ją ze sławy, z godności i z korzyści wszelkich 
Sprawił to lord Bcaconsfield, sekundowany przez 
Lr. A ndr«ssy’ego, nie powściągany przez ks. Bi­
sm arka. Za Moskwą, wyswodzicielką chrześcjan 
z niewoli, nie ujął się nikt. Pełnomocnik jej, 
książę Gorczaków, był przedmiotem docinków. 
Autor przytacza kalam bur sfabrykowany z pozió- 
mek, objadanie się któremi sprawiało kanclerzowi 
moskiewskiemu bolo żołądka, przemilcza jednak 
o tern, że go pokąsał pies kanclerza niemie­
ckiego.

Niemiecka przyjazn, niegdyś, za czasów Prus 
m ałych, taka niewzruszona, wydaje się autorowi 
obecnie niepewną i nietrw ałą. Za podstawę jej

służy usposobienie osobiste W ilhelm a I który o- 
świadczyć ruiał, iż „byłby złoczyńcą gdyby prze­
ciwko Rosji wystąpił." Oświadczenie to obowią­
zuje starca, którego dni policzone. Długiego ży­
cia nic może też obiecywać sobie A le k sa n d r  II. 
Po śmierci tęgo ostatniego na .ronię carskim za­
siądzie małżonek królewny duńskiej, wcale me do­
brze względem Niemiec usposobiony — względem 
Niemiec, którym Rosja przeszkadza pośrednio za­
garnąć Holandię i Dauję i bezpośrednio opanować 
lewy brzeg W iały i  prowincje ostrejakifl. Po w stą­
pieniu do m ogiły W ilhelm a J i Aleksandr*1 II 
„rosyjsko-niemiećLa wojna wejdzie na kolej kwe­
st yj europejskich i — słowa autora — jeżeli nie 
nam, to p»kolepiu pastępnępąu przyjdzie w ytrzy­
mać ciężki n w ó r  germ anizm u, oęL czasów Ottona 
Wielkiego odpychającego ju ż  Słowian na  wschód “ 
W przewidywaniu ewentualności tej, Niemcy jak 
skoro miljardy francuskie do rąk  doatali, wnet 
zabrali się do w zm acniania rozpołożunych wzdłuż 
rosyjskich granic iortec : Królewca, Gdańska, To­
ruń..*, Poznania i jęli się uważnie stud joząć po­
graniczne rosyjskie krainy. W  1872 r. w Kownie 
na zdęimowaniu planów złapano przebranych ofi­
cerów pruskich głównego sztabu. Fortece rosyj­
skie : Nowogiuorgiewsk, Brześć, Iw angród Prusa­
kom zuanemi są lepiej aniżeli Moskalom Moska­
le ze swojej strony studjowaii także wojenne siły 
pruskie i zamierzali wznieść nowe twierdze w Go­
niądzu i w Zegrzu, lecz potrzeba było na nie 28 
m. jonów rubli.

Nic nowego i nic interesującego nie podaje 
autor o stosunkach politycznych do F ra n c ji , do 
W łoch i do innych państw i państewek. Grecji i 
Rumuiiji wymawia w gorzkich słowach niewdzię­
czność i użala się na t o , że cel drugiej wojny 
wschodniej, mimo w ysiłki kolosalne, dopiętym nie 
został. Cóż to z<> ce l?  Opanowanie morza Czar­
nego, Bosforu i Dardanelów w w arunkach takich, 
k1 reby oparow anic to zapewniały i Zabezpieczały. 
W arunki te wym agają osłabienie Turcji absolutne­
go i wytworzenia na półwyspie Bałkańskim pan- 
b tew ek, współzawodniczących jedne z drugemi, 
wśród których Rosja pełnićby mogła funkcję roz­
jemczą. W  sposób ten przem awia nie ogoiżm Mo­
skiewski, ale miłość dla braci Słowian, czy też dla 
braci chrześcian , poświęcająca ich z góry na bra­
tobójcze zatargi gwoli wygodzie M oJlw y. 0  ! to 
nie egoizm. Egoiści Anglicy, ale nie Moskale.

Zaznaczywszy punkt t e n , zaznaczyć jeszcze 
musimy opluję autora o sposobie, w jak i wojna w 
Turcji prowadzoną była. Sposób ten c kreślić mo­
żna jednem  słowem: „haniebny." Znana nieudol­
ność strategiczna, jenerał Obruczew kreślił plony, 
których wykonywanie po.wierzoneńr zostało „ich 
imperatorskim nicościom." Tak autor tytułuje głó­
wnodowodzących na obydwóch teatrach wojny. Je ­
den z nich (M ichał M ikołajewicz) „zapatryw ał się 
na wojnę w części jako na  środek poprawienia 
pieniężnych swoich spraw i dla tego wchodzi! w 
konszachty z żydam i, w wojennym zaś względzie 
wsławił się tem, że osobiście w żadnem nio ucze­
stniczył spotkaniu i uciekł od arm ji w m im encie 
najtrudniejszym , gdy ta atakowaną być mogła 
zdała od podstaw swoich. N ie będziemy — powi i- 
da następnie — roztrząsać sromotnej w. ks. Miko­
ła ja  Mikołajewicza działalności, od m iłośnyeh jego 
czynów z panią Czisłową w Kiszyniewie do po­
trójnego pod Plewną p o b ic ia , od sławnej do księ­
cia rumuńskiego depeszy , błagającej Rumunów o 
ratowanie pod jakiem iby to m e było w arunkam i 
armji rosyjskiej do niepewnej jego postawy pod 
K onstantynopolem : wszystko to opisanem zostało 
jeżeli nie w moskiewskich to w zagranicznych 
dziennikach. Zauważymy wszakże, że stosunki je­
go z kompaniami Gregora, K agana i Horwica zmu­
siły sam  r z ą d , po zakończeniu pochodu , wydalić 
gu do W oroneża." Uwag podobnych nastęDuje sze­
reg długi a często nieciekaw y, składa się bowiem 
z faktów wiadomych, z czynów nieudolności, z ob­

jawów nu,karności i ze złodziejstw, jakich się do­
puszczali członkowie carskiej rodziny.

Ze wszystkiego *ego wypada w perspektywie 
t"Zi:,cia wojna wschodnia, przedstaw iająca s.ę w Ro­
sji jako konieczność dziejowa,

Ażeby jednak konieczność ta do pom yślnych 
doprowadzić m ogła rezultatów, należy się do niej 
przysposobić ta k  na zewnątrz, ja k  na  w ew nątrz.— 
-Na zewnątrz chodzi o poróżnienie antagonistów 
Rosji, o spuszoz n ie  icł) niby psy z łańcucha i po­
szczucie jednych drugim i, i o podchwycenie tego 
pąomuntu w celu zwpócenia się n a  T«r«ję z ca łą  
| i ł ą  i entirgją; h i wewnątrz chodzi o zaprowadze­
nie ładu państwowego którego , zdaniem  autora, 
osiągnąć nie można inaczej, tylko za pomocą kon­
s ty tu c ji—  za pomoce i daania w ładzy zwierzchni- 
czej pod kontrolę narodu.

Konstytucja wyłazi, jąao  potrzebą nieodzowna, 
z każdego niem al wiersza książki, licaącei stronnic 
czterysta z górą..

Książkę tę napua ł. jak  nas zapew nia ją , czło­
wiek ooważny i  jeden z lepszych moskiewskich 
autorów, zachowujący anonim dla ułenarużenia się 
na los Gordńeiiki. zesł inegc na  Sybir za wypowie­
dzeniu konstytucyjnej zachcianki.

Zachcianka owa apólną być się zdaje znacznej 
w Rosji liczbie ludzi, zapatrujących slą na  koh- 
stytucję, jAk na deskę zbawienia i spodziewających 
się lakowej nie dziś, to jutro. Spodziewano się jej 
od A leksandr i II., gdy nacLieja, ta jednak spełzła 
ną niczem, odniesiono ją  w czasach ostatnich cał­
kowicie do następcy tronu , na k tó rego , jakoby 
zbawienny w kierunku tym  wpływ wywierać u. 
rozumniejsza od niego żona, księżniczka Dagm ara: 
Mówią o tem ludziska i poeieszaią się biedaoj aa - 
c "ięją. W  mówieniu i puctoasaniu się u d r i j ł  biorą 

Polacy , jedes w ystąpił publicznie i w piekasj 
mowie w sL u a ł w perspektywie niedalekiej „lepsi^ 
przyszłość."

Być może, że nadzieja ta  płonną n ie  jest.
Być może, że Roaji nakoniec konstytucja za- 

oktrojowaną z< stanie.
A jeżeli to nastąpi, to — p y tan ie : ja k i  stąd  

korzyść dla nae ?
Ja s*  ? — bardzo m ała — prędzej żadna.
Wdy Aarat •> nadam u konsty tucji/pom yśli, to 

wykon tnie m yśli tej powierzy nie komn innem u, 
jeno ] latrjoton. tego rodzajn, co eutor Istonu-eshch  
oceerlców łtossU, którzy na Ukrainach w szystkich', 
a zatem 1 e polskiej* będą da ij prowadzili detoło 
j h  ms pfi % nio m ogą,* pne wadzonem być bea prze­
śladowań i  gw ałtów .

K onstytucja przytem  może być albo istotną 
albo pozorną,

Konstytucyjną m ianow ała’ się F rancja  za 
czasów N apo'eona 1)1., co nie przeszkadzau tomu, 
że w ładza na wyższa była nieograniczoną, i && 
m iała nad sobą kontroli najm niejszej, że opinia 
publiczna odzywać się nie m ogła i d la  nadużyć 
wszelkiego rodzajn otworem sta łe  pole zupełnie 
swobodne. Goś podobnego dzieje się i ze s tag ań - 
cowanym konstytucjonalizmem niemieckim. Rosja 
według ty eh ukonytytucjonuwana wzorów nie osią­
gnie spodziewanej i pizez proroków przepowiada­
nej „lepszej przyszłości." W  warunkach zaś po­
dobnych o le tjze j pizyszłuści dla Polski i marzyć 
nie m a co. Konsty tucja tego rodzaiu nie na  jej 
ko rzy ść , a na szkodę by w ypadła —  na szkodę 
tem  większą, że podszytą legalnością, która obe­
cnie nie istnieje.

Przypuściwszy je d n ik  konstytucję istotną, 
szczerą, taką jak iem : są belgijska, hollendorska, 
angielska, to — co? Gzy konstytucję podobną wy­
trzym a moskiewski organizm państw ow y? W y­
trzym ałby może, m usiałby jednak pierwej rozpaść 
się na części składowe, nie zawadzające jeuna dru­
giej, nic górujące jedna nad drugą, równe absolu­
tnie w obbezu praw a, czyli, musiałoby państwo 
abdykować, poświęcić nietykalność własną. W aru­
nek ten i państwowe moskiewskie podstawy nie 
zgadzają się ze sobą; zatem gttyhy w oktrojowa- 

--

B A B E L .
(Ciąg dabzy)

N A U K I W Y ZSZE
i

p rzyszłe  ich  u d a n ie .
Utd /c/na . Prawoznawaiwo. H istorja. Theologja. F ilo zo f ja  

Przez
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO.

Mówiąc o naukach wyższych, w badaniach 
niniejszych pominąć możemy nauki przyrodnicze 
i m atematyczne, lecz musimy zwrócić uwagę na 
medycynę, Porozumiejmy się wprzód w określeniu 
tej nauki. Jeżeli ją  uważać będziemy jako „S z t u- 
k ę  l e k a r s k ą , "  w takim  razie, bez względu 
naw et na wieikie postępy w bieżącem stuleciu, 
które medycynę wzniosły, nie będzie wolną od 
pocLków i uprzedzeń, niedow iarstw a. Zwykle 
wszyscy zd rjw i lekceważą tę g a łą / umiejętności, 
a gdy przyjdzie choroba wzywają lekarza. Istnie­
jące dotąd w w ielu uprzedzenie przeciw tej nauce jest 
jeszcze zabytkiem wieków przeszłych. Sławny 
szarlatanizm  lekarzy owych czasów gdy nauki 
ścisłe z m edycyną złączone, stały na nizkim sto­
pniu, da ł powód ludziom myślącym do osłabienia 
w iary w skuteczność ich rad. Pew nj sceptycyzm 
w tym  względzie przekazanym  został dzisiej­
szemu pokoleniu. M ówiono: „M edycyna wię­
cej złego zrobiła niż dobrego." Podobne zda- 
Lia i teraz jeszcze zdarza się spotykać. Chciano 
ją  obrócić w śmieszność. Yoltaire. którego niegdyś 
'każde słowo było cenionem i powtarzanem, nie 
lub ił le k a rz y ; i przekonań swoich udzielił innym. 
„Chcesz zostać m ed y k iem ?— m ówił raz do m ło­
dzieńca mającego zam iar uczyć się tak zwanej 
■wtedy s z t u k i  l e c z e n i a ;— będziesz więc wle­
w ał m iłtu ry  których nie znasz, w ciała, które

znasz jeszcze m niej." Molióre będąc w niebezpie­
czeństwie, rzekł do przyjaciół którzy mu oznajmili 
przybycie wezwanego bez jego wiedzy lekarza: 
„Powiedzcie mu, że jestem bardzo chory i nikogo 
nie przyjmuję." Vcltaire naśladow ał M oliera w 
antypatii do lekarzy i lubił pow tarzać tę rnekdotę.

Niektórzy lekarze sami nie przy wiązują wiele 
wartości dc swej nauki. Sławny medyk jeden 
mówił : „Gała różnica między dobiym  a złym 
lekarzem jest w te m : iż dobry daje spokojnie 
umrzeć, a zły lekarz zabija." Znałem bardzo uczo­
nego medyka, który lecząc chorego bez nadziei, 
przybył nareszcie po jego śmierci. „Go za szko­
da, — zawołał — żeście mi nie dali prędzej wie­
dzieć." — Ooż? byłby ż y l? “ — spytano go. „Nie. 
Byłby um arł; ale inaczej."

Gdyby m edycyna nie większe m iała zasługi 
jak  dopi a wadzenie chirurgii dn tak wysokiego 
stopnia doskonałości na jak im  dziś stoi, jużby 
znakomite zajmowała miejsce w postępie wiedzy 
ludzkiej. Ale jej przeznaczone nierówne wyższe 
posłannictwo. Przed tą  nauką otworem stoi droga, 
na k tórą jeszcze nie w stąpiła; droga może już 
spostrzeżona zdaleka, a nie obrana dotąd.

Sumienny lekarz przyzna szczerze, iż rzadko 
kiedy ważniejsze wewnętrznb choroby z pewnością 
dadzą się usunąć. W tym  względzie nauka ta  
jeszcze w kolebce. W szyscy medycy mniej wię­
cej leczą na oślep. W alka racjonalizmu z empi- 
ryzmem nie wiele przyczyniła się do powzięcia 
jaśniejszych pojęć o tysiącznych clioroDach i ich 
niezliczonych odcieniach. Em piryk prow adził spór 
ze zwolennikiem szkoły jatro-chemików. Ten ro­
zumował i dowodził, że w każdym  razie za po­
mocą chemicznych środków m ożna przemienić 
chorobliwy stan człowieka, „Zapominasz, ze czło­
wiek, to nie re to rta"—odrzekł empiryk.

W idzim y ze statystycznych sprawozdań, iż 
postęp m odycynj bez zaprzeczenia wielki, nie 
zmniejszył wcale śmiertelności. Go w ażniejsza: 
w m i a r ę  r o z s z e r z a n i a  s i ę  o ś w i a t y  w z r a ­
s t a j ą  c h o r o b y ; z  każdym  niem al rokiem zjawia- 
j \ się nowe modyfikacje chorób, a od czasu do czasu

nowe l  iwet choroby o których dawniej nie słyszano. 
Dzienniki medyczne zapełnione temi spostrzeże­
niami. Rzecz dowiedziona iż w krajach więcej 
oświeconych, większa jest liczba lekarzy, i to dla 
tego, że ich bytność tam potrzebna. Zdanie pewne­
go głęboko zastanawiającego się m edyka tak sfor­
mułowane : „Można być pewnym, iż im więcej 

.gdzie jest lekarzy, tem więcej josl tam chorób. 
S tan zdrowia prowincji lub okolicy m ożna mie­
rzyć iluśeią znajdujących się w niej lekarzy. 
W danym  kraju ich liczba jest w stosunku do 
potrzeb cierpiących mieszkańców." Są to uwagi 
sprawdzone cyframi.

Nie ulega wątpliwości, że w klasach wyż­
szych i zamożniejszych liczba chorób i ich roz­
maitość jest większa.

Statystyka w ostatnich latach doszła do nie­
zmiernie w ażnych spostrzeżeń. Trzekonano się, iż 
śmiertelność w m iastach większa niż we wsiach. 
Nie tylko sposób życia ale rodzaj rzemiosła w pły­
wa nią. Z zebranych dotąd nuterjałów  widać, iż 
najdłużej żyją duchowni, nauczyciele, rolnicy, 
kupcy, ogrodnicy; najkróciej krawcy, kamieniarze, 
pracując) w odlewniach, litografowie.

Uderzającą jest różnica, js ka ?acbodi.i w śm ier­
telności wojskowych i cywilnych. M ożnaby m nie­
mać, ’ż w czasie pokoju, zarówno śmierci na tu ­
ralnej te dwa stany ulegać powinny. Tymczasem 
nic tylko tak nie jest, ale liczne spostrzeżenia i 
noty przez wiele la t sprawdzone, dowiodły fakt 
niezaprzeczony, że śmiertelność wojskowych nawet 
w t/a s ie  pokoju jest d w a  r a z y  w i ę k s z ą  niż 
cywilnych.

Jeżeli zwrócimy uwagę na to, że we wszyst­
kich krajach w ybierają się przez rząd do wojska 
ludzie najzdrowsi, tem bardziej nowy ten dowód 
nas p rzekona: ja k  wielką klęską dla społeczeństwa 
jest ciągłe u łrzym ywam e go na wojennej stopie. 
Bardzo ważne w tym względzie są spostrzeżenia 
Dra B o u d i n  w dziele: btatisfigut de l’ etat sa- 
nitatre ei de la mortalite des armees de terre et 
de mer.

W yrachow ano nie tylko śmiertelność w roz

m aitych klasach, ale naw et długość chorób w 
ciągu życia różnych robotników. P. F in laison 
w?k>zał, iż suma dni robotniKÓw jednakowego 
wieku, które oni odleżeć mnszą w chorobach, 
znacznie jest większą przy ciężkiej pracy niż przy 
zwyczajnej lub lekkiej. Regularna systematyczność 
w tym względzie zadziwiająca.

Po wielu sporach, medycy doszli do uproszcze­
nia metody leczenia, zostawiając bieg choroby o 
ile możności przyrodzonemu wpływowi a zapobie­
gając złym następstwom. Usunięcie przyczyn, z któ­
rych powstaje lićżny szereg chorob, było i jest 
zawsze jednem z najgłówniejszy ch zadań medy­
cyny. Z tego powodu pilne i gorliwe badania 
faktów rzuciły w iek św iatła na tę naukę. Staty­
styka nie m ałą w tym  względzie wyświadczyła 
przysługę.

Ale czy pewne, nieomylne n&^eł spostrzeże­
nia o przyczynach chorób aa dosiatecznerai dla 
m edycyny? czy usunięcie b l i ż s z y c h  przyczyn 
daje swobodne ruchy i otwiera obszerniejsze pole 
działalności ludziom spieszącym z lekiyską pomo­
c ą ?  czy ich najlepszym chęciom nic stoją n« za­
wadzie przeszkody, którym  oni podołać nie rac- 
gą? Nad tem w łaśnie chwilę zastanowić się po­
trzeba.

Co jest przedmiotem medycyny ? Chcąc 
przystąpić do leczenia, należy wprzód być przy­
gotowany m do tego przez umiejętność rozpoznawa 
"ia chorób. Chcąc poznać choroby, potrzeba umieć 
odróżnić stan  chorobliwy, anorm alny od przyro­
dzonego czyli noi marnego stanu. A by dojść do 
jasnego pojęcia o zdrowiu, musimy badać *tan 
natury w jej norm alnym  rozwoju, to jest nie tylko, 
człowieka z całym organizmem jego cielesnych 
funkcji i objawami działań ducha, lecz wszystko 
co go otacza, wszystko z czrm człowiek jakikol­
wiek m a sto sunek ; musimy zgłębiać ,calą 
przyrodę ; albowiem ze stosunku człowieka 
z otaczającym go światem pow stają wzaje 
urnę wpływy, od których zależy stan  zdro ­
w ia , zarówno jak  stan  chorobliwy. Z tego widzi­
my, iz m e d y c y n a  j e s t  n i e t y l k o

* z t u k ą l e c z e n i a , l e c Ł  u m i e j ę t n o ­
ś c i ą  o b e j m u j ą c ą  w s z y s l  k i e  n a u k i .  
Je j pole nieograniczone, Aby dojść do możności 
leczenia skutecznie, to jest do możności zapobie­
żenia cierpieniom ludzkości i usunięeii. ich, medy­
cynę musi wprzód zbadać w s z y s t k i e  w a r u n k i  
normalnego i chorobliwego bytu apołeczei s tw a; a  
zatem m a prawo wchodzić w sferę każdej nauki, 
św iątyn ia  wiedzy ludzkiej d k  niej pow inna być 
zawsze otwartą

Z tego wypływa, iż wszystkie z a a l o u o w a -  
n i a  zdobyczy u m y słu , w każdej gałęzi bez wy­
jątku, powinny mieść z wiąz ik z nauką m edycyny 
w i ozleglem jej znaczeniu. N a powszechnym kon­
gresie wszystkich n a u k , m edycyna ma prawo za­
brać głos stanowczy, na obradach tyczących się 
zastosowania wiedzy ludzkiej dc społecznego ży­
cia ma prawe położyć awoje veto. W tem znacze­
niu, medycyna musi być zbiorem wszystkich u- 
m iejętności, ogniskiem , w którem zestrzeli w ają 
się wszystkie promienie wiedzy, m u s i  b y ć  i j e s t  
miłością m ąarości: f i l c z o f j ą .

W ysokie stanowisko modycyny wskazuje tem  
samem wielkie jej poałanniotwo. Mi.jąc za cel przy­
niesienie pomocy chorobliwemu stanow i człowieka 
i całego społeczeństw a, m edycyna powinna za­
kreślić sobie obszerniejsze pole działalności: po­
w inna dążyć do zwrócenia społecznego życia, o 
ile to jest w jej mocy, na drogę przyrodzonego 
ro zw o ju , a więc zbadać wszystkie przyczyny, któ­
re wyrzuciły społeczeństw# z  torów naturalnych 
i takowe usuwać. Chcąc wJaazać notm alny stan  
ludzkości i mającej z nią związek przyrody m edy­
cyna bada organizm człowieka, co jest przedmio­
tem p h  i s i o l o g j i ;  ygłębia objawy umysłowych 
władz naszych czyli działanie d u c h a , co jest 
przedmiotem p s y c n o l o g j i .  zatem bezpośrednio 
z tą  częścią filozofji łączyć się musi. D alej: roZ* 
poznaje chorobliwy stan organ izm u, cierpienie 
■ uazkośei, p a t h  o s ; to jest treścią nauki rwanęj 
p a t h o l o g j ą ;  powinna widzieć jasno skutki u -  
normalnego kierunku* społeczeństwa wynikłe, co 
jej przedstawia h i s t o r j a ;  nakoniec obmyśleć
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nirf łoastjT ueji p rze jaw ili się konstytucyjna szcze 
rość, w razie tak im  nie dokonane a priori ruzpa- 
clnięcie. dokonaćb. bię m usiało a  posteriori, u spu, 
sób gw ałtow ny. Konstytucyjna szczerość doprowa­
dziłaby * fiooji do rewolucji.

D la tego też mniemamy, 2e carat, który w 
samozachowawczym duchu myśli i kombinuje, na  
szczerość się nie zdobędzie. Jeżeli nada konstytu­
cję to da formę bez treści i rzeczy dalej zwykłym  
pójdą trybem  — i będę Bzły tek długo, aż się 
przepełni czara złego, na  co nie zdaje się, ażeby 
czekać potrzeba bardzo długo, ze względu na to, 
że ezara napełnioną jest już po brzegi Złe doszło 
już natężenia stopnia najwyższego — choroba o- 
gblna, gangrenująca państwo, gułem  w idzialną jest 
okiem.

A utorowi naszemu wydaje dę, ż  a odnie- ,,TAZ (*« w^tok rządzącego
śieniu do choroby tej, które, istnienie potw ierdza : -
i dowodzi, konstytucja posłuży jako plaster gojący.

Z łudzenie!
Są choroby, na  które lekarstw a nie m asz) 

ta*. £ w łaśnie jest ta. na  którą cierpi państwo mo-i 
skiewskie — przedwcześnie, dzięki nadużyw aniu 
sił i życia, podstarzały olbrzym , ciężki jeszcze, 
ale podległy dolegliwościom ta i im, jak  pedogra, 
m im atyzm y, w ysychanie szpiku w kości pacierzo­
wej, łam ania w śtaw ach. ropiące wrzody, liszaje 
deliriom  trem ens i innym  w  pódobnym rodzaju 
przypadłośćivm . znamionującym dopuszczanie się 
zbytków w młodszych leciech. W  stan ten w pra­
w ili go Piotrowie Wieley, K atarzyny W ielkie, Mi­
kołajowie, Aleksandrowie. I  — pow tarw m y —  ńą 
stan  taki m e masz lekarstwa., w ktmtytucjona-* 
lizmie. j

Dowody na  to złożył s»m autor dzieła p. t i  
Istoriceeskoje oczerki.

Dzieło to tę wielką posiada zaletę, iż ozna-j 
jam ia czytelnika dokładnie ze stanem Rosji.

W le tL eś 15. kw ietnia. Z powodu zamierzonej 
relorm y ustawy wojskowej poruczyła jeszcze w lei 
cie zeazłego roku w iedeńska izba handlow a jedne-j 
mu ze swych czLonaow, radcy Boszanowi, wypra-j 
cow aaie Stosownego m em oijału, zawierającego p lan  
reformy. Skutkiem tego radca Boszan wypracował 
projekt obejmujący wnioski, które me ją  być praeą 
izbę r»dzie państw a przedłożone;

„D aluo -austij eka h a n d l e  o^-przemysłówa izbsi 
zechce w osobnem podaniu do c. t .  m inisterstw a 
Wojny prosić, aby przy relorm is ustaw y wojsko­
wej z d n i .  5. g rudnia  la w t w piow slzono żo 
względu n a  stosunki ekonomiczne następujące 
zw iany : . _ ; i • riu f

1. Db«w iązek służby w stałej arm ii, m ary -  
narce, obronie krajowej i rezerwie iua się ztUwy-j 
nać nie z liem  1. stycznia roku kalendarzow ego, 
w którym  popisowy skończył rok 20 życi*, lecz- 
z ukończeniem 21 roku.

2. Zywłość wojska m s być polepszoną aj 
szczególnie na to baczyć należy, aby żołnierz przy-; 
najm niej rano otrzym yw ał ciepłą zupę.

3. Rozszerzenie korzyści, udzielonych dotąd! 
jednorocznym  ucho tui kom, także na ludzi mniej 
w ykształconych i skróeenK czasu służby do dwóch 
la t d la  umiejących czytać, pisać i rachować.

4. Przeprowadzenie §. 55 ustaw y wojskowej 
w ten sposób, że ustanow ioną będzie taksa woj­
skowa, przeznaczona na eela dobroczynno.

5 uniżenie budżetu wojskowego przez reduk­
cję pokojowej siły zbrojnej, przez udzielanie li­
cznych urlopow i z rrow auz, me zm ian w 3 ustą­
pię wyszczególnionych.

6. Zm ianę §. 32 ustawy wojskowej w tym 
kierunku, że n a  przyszłość obfona krajow a składać 
%.) będzie z najstarszych rezerwistów.

ża jeszcze siebie za praw o i kodeks. Korespondent 
P lo tki w następujący sposób donosi o- dziwnem 
postąpieniu zjazdu sądowego w Płocku :

„W dniu 5. bm. w sobotę tutejszy sąd zja­
zdowy sądził uprawę g łośną i znaną czytelnikom 
K orespondenta  sprawę p; A leisandra Jackow skie­
go. W iadom e, że aei**t rzą^jący, uzńająe, że 
skargi de sądów g ta in r j  cl mi gą  być podawane 
w języku polskim , .kasow ał decyzję sądu zjazdo­
wego m ławskiego Whnaw* iącą przyjęcia -skargi p. 
J .  napisanej pw yołąku, i odesłał sprawę ‘do osą­
dzenia /ągjow & aaaćtow eiiiu W* Płocku. pPatr* nr. 
13 K o tĘ b . j Ę Ę f e r ^ r ^

Z e - J ło ^ f  p  A leksandra Jackowskiego staw ał 
a d w o k a C P r ^ a t ę g ł j  p .  St. -powcłu^ i
się na zasady skargi kasacyjnej, przez siebie wy 

1 ’ inęj oraz na wyrok rządzącego ^enaUr, jfcfó> 
r y  t o  w y i o k .  stosownio do art. ustaw , 
post. cyw„ j e s t  d l a  n i ż s z y c h  s ą d ó w  o- 
b o W i ą " ,  u j ą c y n i  p o d  w z g l ę d e m  t ł u ;  
m a c z e n  a ‘ p r  a w a, upraszał, aby sąd zjazdoj- 
wj skargę Jackowskiego odesłał do właściwego 
sądu gminńego pod rozsądzenie.

Przytaczając tu  w tłum aczeniu ogłoszony przet 
sąd zjazdowy wyiok, zachowujemy ściśle wyr szef 
nią w m otywach tegoż w yroku zaw arte: i

„Sąd zjazdowy zważywszy,
„że, jakkolw iek postanowienie najwyższe ż  dl 

2. lipea 1876 r. doz w ali stronom  używać w sąt- 
daćh gm innych jęzjka miejscowego, do jakich, tó 
języków uależą jzyk polski, żydowski itd., te 
jódnak o ty le tylko, o ile te stron j uie umieją po 
rusku:

„że v śprnWie nie ma najmniejszego dowodu 
n .  to, aby Jackowski nić umiał po rusku ,

„że^owszem okazuj- się, iż skoro' tenże J a ­
ckowski m ia ł możność wystarać się o napisanie 
apelacji i następnie 1 skargi kasacymej w języku 
ruskim  więc m ógł także wnieść ta są  samą skargę 
i do sądu  gtńinuego ;

doręczaj rozm aitym  ''reprezentantom Aotychcza' 
sowego w Moskwie panującego system u-despo  
tycznego, przypadają wszystkie do kategoiji na 
szych prac przygotowawczych, i dlatego ani pan 
ani fiifct z Uzłouków pańfcłiej rijdziny nje‘|e s t  za 
ijrożony bynajm niej prze.. nasze władze -egzeku 
Cyjne. iB & m przó ii ahctuńy sta jn ię  auffiyiszow;, 
despotyzmu oczyścić w najniższych je j kloakach 
lud- uw oln ij od adm inistracyjnych jego tyranów  
którzy go niewinnie wtrącają do więzi- ń , -tam bez 
litości męcvą. każą znosić głód i pragnienie, a 
ijastępnie dła przyzwoitości prowadza uw .szubie-, 
ijficę lub .-do kopalń żybireiiMi. /a s ied a^n ty  n ą  sąc 
i, nie oszczędzając n ió g ó ,  będziem y' ąpeł&ai: swój 
•urząd, i ńfA w zdrygniem y się przeu żadnym  środ­
kiem, który nas doprowadzi do celu wzniosłego.

.  ..„kiekielną psiarn ię  krwawego despotyzmu 
będziemy tępić ogniem i mieczem. Do katów 
swoich wołają ofiary : Morituri te salutant l A je ­
żeli Ty panie Aleksandrze M ikołajewiczu uie uslu  
ehasz naszego głosu przestrogi, aby położyć ko­
niec tyranii, to oświadczamy Panu, że w koneu 
zabraknie tyranów, skorych do służenia Ci za 
organa Twoich rządów. A jeżeli nie chcesz usłu­
chać naszego głosu, to usłuchaj głosu prawowitych 
reprezentantów n a ro d u ; głosu ziemstw prowincjo­
nalnych. które się domagają tylko „swobodniejszego 
praw odaw stw a." Dnkądże bowiem zaprowadzi t-n  
system M oskw ę? ‘Św iat cywllizowatiy n a ig ray a  
się z nas i pogardza nami, odmawiśjąc nam go­
dności człowieczej. M a ł e  r  j  a 1 n.i e j e s t  ę a ł s  
M o s k w a  z n i s z c z o n ą .  ł,aszć  wielkie i niew y­
czerpane źródła dobrobytu są n& wyschnięciu. 
System wychowania wM uśkwie sta ł się systemem 
ogłupienia w całem znaczeniu tego wyrazu. Arm ia 
twoich czynoWńików nie jest biczem wiecej, jak 
tylko Srogą i nidtiasytrtą bandą złodziejów. Sądu- 
wnietKO urąga sprawieJliwóści. Gubernatorowie 
tvvui, poHc.maistry i juiierałowie są prawdziwymi 

•satrapam i, kt t zyby godni : byli ‘ Kserkseśów łuo
że apelacja Jackowskiego (1) jakkolwiek na -! D a rju sz ó w ■ W szędzie gdzie tylko spojrzysz glti-

jedHak jest podpisana 
w i n n y m  j a k i m ś

po
j ę -

ZIEMIE POLSKIE.
Dono&ilismy w ezasie właściwym o p. Ale­

ksandrze Jackow skim , obywatelu t  Płockiego, któ­
ry  podał był Bkargę do Denata na zjazd sądowy 
mławski za to, że tenże zjazd odrzucił podanie 
jego w języku polskim. Senat uznawszy Juszność 
skargi p Jackowskiego, skasował w yrok sądu zja­
zdowego w M ław ie , odmawiający przyjęcia poda­
n ia  w języku polskim i odesłał go do zjazdu są­
dowego w Ptócku. Zdawało Bię tedy na pew no, 
że sąd płocki , stosując się do wyroku s e n a tu , 
który przecież jest dla niego obowiązującym , 
przyjm ie podanie p o lsk ie , uznając je  za legalne, 
ale stało się inaczej. Ku powszechnemu zdziwieniu 
zjazd sądowy płocki poetąpił tak bamo jak  przed 
kilku miesiącami zjazd sądowy w M ławie. Dowo­
dzi to najlepiej jaka  arbitralność dotąd panuje w 
całym ogolę zarządzie w Ziemiacń polskich. Dziś 
tak  samo ja k  przed laty piętnastu każdy tam  czy­
nu wnik, czy to sądowy, czy adm inistracyjny, uwa-

pisknts po rusku, to 
polaku , i c z y t e ż 
z y k u ;

„że chuefaż obok tego podpisu jest przekład, 
na język niski, to przecież nie wiadomó do cze­
go się Właściwie ten przekład oanósi., i czy 
w ‘ogóle apelacja jest podpiSaUa, co jest przeciwno 
art, 261 ustawy postępowania cywilnego,

„Zi tych więc zasad, sąd zjazdowy apelację 
Aleksandra lackowskugo oddalić postanowi/."

O ile słyszeliśmy, na ten wyrek ma być po 
dana znown skarga kasacyjna do rządzącego se­
natu , o czem w swoim czasie czytelnikom donieść 
nie zaniedbam y".

W yDórnem jest tu zestawienie języka polskie­
go ze sawąrgótem żydowskim, a jeszcze lepszem : 
„apnacia  pana Jackowskiego.., je st podpisana po 
polsku, czy też w jakim ś innym  języku b ^ u o -  
wny sędzia moskiewski formalnie szydzi z języka 
polskiego i całego narodu !

Gazeta Warszawska podaje wiadomość z Pe­
tersburga , że w krótkim  czasie m ają być 
zniesione w Kongresówce posady komisarzy w ło­
ściańskich jako już zbytecznych z powodu koń­
czącego się uregulow ania stosunków pomiędzy 
włościanam i i .obywatelami, jąk  również z powodu 
pożytecznej działalności sądów gminny en. Uprocz 
teg o 'rząd  zamierza zmniejszyć liczbę powiatów i; 
i gubernji w Kongresówce, pierwszych z  na 
39, drugich z 10 na 8, tj. po prostu powrócić do 
daw nego działu zaprowadzonego jeszcze za czasów 
księstwa Warszawskiego W szystkie te zmiany 
m ąią hyć złprow adzone z powodu: w widokach 
oszczędności. A zatem jak ie  z tysiąc „liberałów" 
postrada swe miejsce i zostanie na bruku? Rzecz 
niebezpieczna dla cara, bo z pewnością z każdego 
.akiego liberała, będzie wnet dubeltowy liberał i 
przijdzie Jo  m alkontentów. Przecież nie d laczego  
innego oddał był im na łup car Polskę, jak  dla 
zapcńania gardła moskiewskiego. Z tego powodu nie 
bardzo wierzymy w dojście do skutku powyższych 
redukcyj. Będzie sobie rząd zaprowadzał oszczędno­
ści w zarządzie kiajam i moakibwskiemi, ale kraje 
polskio zostaną po dawnemu.

pota w parze z okrheitastw em , ’ jaskraw a chęć 
trwonienia połączona z nienasyconem śś&niem 
krwi ludu. 'Tylko m ilitiuyzm  cieszy się ojcowskiem 
z Waszej strony pielęgnowaniem ;i sUrobłiwością. 
Pamiętaj panie Aleksandrze Mikołajewiczu, dokąd 
to wszystko doprowadzi i doprowadzić musi. 
Dążysz’ wprost do przepaści, i dlatego chcemy 
oszczędzać tw oje życie.

Komitet wykonawczy,
Życie ne prowineji w Rosji odznacza się, 

jak  pisze (rolos, szeregiem osobliwych wypadków, 
świadeząeym o zupełnym  rozstroju społeeznym. 

jednem  miejscu wściekły albo głodny w ilk\S

rewo- 
brzmi na-

i l p r a w y  z a s j * « D ł r ? n k »

R o s j a .
W spom niana wczoraj odezwa rządu 

kK-yjftugo do eesaiza A leksandra ligo  
stępujące :

„D o p a n a  A l e k s a n d r a  N i k o ł a j o ­
w i  c z a ,“

„Listy z upom nieniam i i groźbam i, tudzież 
wyroki, które my niew idzialni orędownicy krw a­
wo uciskanego narodu moskiewskiego, każemy

zjada najspokojniej kilKadziesiąt ludzi, ow dzie-spa- 
Jiła  się,-cała, wieś, :tam zbankrutowały dwa lub 
trzy bańki, gdzieindziej zabrano albo zabito kogoś 
n s ę u lk i  wśród białego dnia, tu znów  uciekł jakiś 
kąsjoi z kasą i t, ,p. — oto kronika życi i prow in­
cjonalnego. Uczywiście,,musi być jakaś wewnętrzna 
przyczyna tego stanu rzeczy, który w ciągli czte­
rech rat weaie . nie zmienia ' swego charakteru.

J&esęłej jesieni zaczęły s ię  bardzo ezęto pojawiać 
wieści, o kradzieżach, ■ rozbojach i łupiestw ach,
Wiesi i te stopniowo wzmagały s ię , 'a  w ostatnich 
czasach doszło do tego, że jużi nie minie dzień 
jeden, żeby dzienniki uie donosiły całego szeregu 
zbrodni. iNie dość jednak na tem : fakta przeko­
nyw ają o nadzwyczajnem  wzrastaniu śmiałości i 
zuchwalstwa tych rozbójników, świadczącem, jak? 
głęboko zapuszcza swe korzenie, ten nowy rodzaj 
rzemiosła." Goios przytacza następnie szereg takich 
wypadków zb.odąjcłego ęozboju lub kijadzieży zu­
chw ałych z ostatniego tygodnia i powiada, że na 
sto wypadków, dziew .ęć dziesiątych przypada ns 
rozboje, kradzieże z włam aniem  się, morderstwa 
wszelkiego rodzaju, a jako przykład przytacza, że 
w zamożnym stosunkowo powiecie liorczewskim 
w gubernii Tweiskiej, na 100 wypadków w sty­
czniu było 60 śmierci z pijaństw a, 30 m orderstw , 
zabójstw,, rozboju i kradzieży z włamaniem się, a 
10 pożarów. Cytry te są zaiste bardzo wymowne,!

’ Jakc pendent do powyższej ilustracji stanu 
moralności ludu rosyjskiegogprzytaczamy co pisze 
tenże sam Gołos o obyczajach mnichów praw osła­
w nych : „Do konsystorza w Tambowie podawaną 
została niedawno skarga bardzo ciekawa. Podali 
ją  czerncy (m nisi) klasztoru znajdującego się W po­
wiecie Lp.bodiańskim w tejże gubernji. M nisi sk ar I redakda  Nowoje 
żąc się ha  okrutne obchodzenie się z nim i „na- uCjret. B ułgaiż '

do- *

W  pomocą śledztwa, czy pop przeor był chrzczo' 
nym,  czy n ie?"

J. S. Aksaków, słynny przewódca panslaw i 
stów i słowiańskiego komitetu dobroczynności m iał 
w p rzeszum  tygodniu w »ali stowarzyszenia ml. 
łe sa iió w  Itterafufy rossyjniej odczyt publiczny poc 
tjftalem  : „u w ag  jtta<1 utworam i póetycznemi W ła­
dysław a Syroko& n", I fórego wybór poezji w ydany 
|208ta ł  świeże w Moskwie w tłum aczeniach pp 

P a lm ira , Petrpwskiego, Męja i Wejn- 
bejiSla. Nie .nalazłszy  w dziennikach rosyjskich 

nas dochodzą, wzmianki o tyin odczycie, po 
ijemy śię Czasem:
„W stcp odczytu pana iksakow a,, powiada 

C zas;  da się zamknąć w tych rńmej więcej sło 
w ach: „że chociaż Syrokomla jest poetą polskim 
narodowość jego jednak p iezm niejsza pynajmniei 
syrapatyczności jego talentu dla Rosjan. S jti 
ula, poeta nąrodowy, sam oistny : tony i barwy 
wdzięczne, oryginalne, czasem męskie i jędrne ja* 
głos trąby bojowej, czasem rzewne i lube, jak 
piosnka u kolebki dz iecka ; poezie Syrokomli — 
to ;wcielenie twórczości duchowej narodu polskie­
go, „n irodu  tak. nam (Rosjanom j bRskicgo, tak 
bratnio - pokrew nego". „Zaznajam iając się z ich 
twórczością — powiada prelegent — my i w sa­
mych oobie wykryv,am y nowe siły twórcze, któ­
rych przedtem niepoczuwaliśuiy w sobie. Zbliżając 
się z t jm  narodem  na arenie twórczości du*:ho 
wej, my coraz bardziej i bardziej przychodzimy 
do świadomości moralnego z nim pokrewieństw# 
i coraz bardziej pragniem y, aby to pokrewieństwo 
uznanem zostało ł z d rug ie j.strony".

T jle  słów , p. Aksakowa :o „pokrewieństwie 
duohowejn". W ażniejsza zaś, zasadnicza, część mo­
wy prelegenta,' Ltórąbyśmy nazw ali „częścią poli­
ty czn ą ', brzmi dosłownie jąk  następuje:

Jak  (to tej pory my, Rosjanie, postępowalił 
śm j z narodowością polską? nie czas ani miejsce 
tu o tem wspominać, dość powiedzieć, że mamy 
sobie \vieie io zarzucenia, bośmy postępowali nie­
zupełnie słusznie i śprawiedliw ie. Antagonizm  po­
lityczny i narodowe nieporozumienia nie przeszka­
dzają nkm przecież zachwyca?'- się ur,worami 
Szekspira, Byrona, Goetego, Schillera. Skoro zaś 
rzecz chodzi o narodowość bliską nam  i bratnią, 

narodowość polską, my poddajemy się zaraz 
wpływom tendencji politycznej... \Vszystkib nasze 
odezwy o P olakach: ó ich h is to rii,'o  ich dziełach 

cywilizacji, całe nasze postępowanie ł, ich naro­
dowością; m ają niezm iennie ied.en i  ten sam , cel. 
cel nieraz wyłączny aż do śmieszności, połifiyczną 
tendencję, k tóra  czy jest słuszną i . dlą nas sa­
mych owocodajną, czy jest nawet „polityczną T'1 
tu ' zuowM pytanie, r  pytanie, na które odpowiedź 
iardzo jest wątpliwą. Trzeba n im  się hwółnić od 
tej ciągłej zinojry politycznej, trzeba wejść-W tajn ik i 
ducht pokrewnego nam n a ro d u , pńzeniknąć jego 
duszę, zrozujnieć jego uczucia i dążności; jego 
przeszłość i życmwe otoczenie teraźniejsze, a sta 
niemy się dlań z pewnością mniej surowymi, mniej 
nieśprawiedliwynii. Co do mnie, pahowfe, uWażam 
ttf wszystko za możebne i konieczne w obecnym 
czasie, a to tem bardziej, że naród polski, upe­
wniam was j n ie ż y w i dla nas tego- jurtagonizmu 
nieubłaganego, tej nienaw iści bezwzględnej, o ja ­
dę pomawiamy go zazwyczaj. Czas też wielL 
byśmy i my zapomnieli uraz,' abyśmy stanęli ń a : 

gruncie bezstronnym  i wyciągnęli ku Polakm dłon 
przychylna 'szczerze , tym czasśm  choć na arenie 
twórczości duchow ej", .

Dalszy ciąg prelekcji p. Aksakowa umiej juz 
nas obchodzi, tyczy się bowiem samej oceny poe­
zji Syrokom li, w któryćh z każdego wiersza — 
zdaniem prelegenta występuje jak żywy cały na­
ród polski, a ten tak nam  jest bliski i bratni, że 
zdaje się być kością kości i krw ią t r t f i  naszej".

Na tem kończym y: bo i to jest dosyć dla 
zrozumieniu, że tradycyjna zawziętość przeciw Po- 
akom Moskwiczan, m usiała uledz pewnym  zm ia­

nom i ustąpić miejsca dążności do pojednania (w 
duchu panslawistycznym  oczywiście), jeżeli taka 

kość kości i krew krwi" moskiewskiej, jak ą  jest 
Aksakow, poświęca narodowości polskńj tyle ry- 
lazów uznania i sym patji i naw et upomina bię 
w yraźnie o sprawiedliwość dla n iij" .

Bułgarskie zgromadzenie w Tym owie przy­
słało nu ręce p. J ,  S. Aksakowa adres dziękczyn­
ny słowiańskiemu komitetowi dobroczynności;

W ronia  odebrała podobnyż
dziękują za popieranie ich

stojatiela-igum en? ” (przeora), przytaczają na uu'  spr;rtv)'
wód,' że juz «nku mnichów nie mogąc wytrzyma* • b uldżę, jak słychać, zamierza rząd caiski od- 
okrucienstw przeora ódebr_i» sobie życie. Sąaiżą- jdae napowrót Chinom, przyczem chciałby wytar 
cj się proszą uąstępnie, ażebj biskup zWj oeił i na gować na bołdychanie przynaim niej zwrót kosztów

Z a tw ie r d z e n ie  w y  b e r u  Cśsa** «av« iurdzit M
wybór p. Ignacego Głasewskiego aa  p re iesa , m ś p 10 
Piotra Sochanika na zastępcę pruzesa rady powiat, 
w Zaleszczyk?' Ł c

P a n o w i e  R a r c e w ic z  i M ic h a ło w a m i pr»y-
je id ia ją  w tych ńniaeh do Lwowt helem danie kon Po- 
certu. Pan Barcewlc* należy do najpierwizyoh na- wi< 
s-ycn sk: zypków, sądąimj Więc =e w ińuiyki ńym ort 
Lwowie dozna dobrego przyjęcia.

O p e r e tk a  „ P ie t  o g i  o f n  i r  wykorzaa przes 
uczennice i nczntów p. "Walei-ego W js  jckfego, zosta 
nie w niedzielę 20. bm. na wirlostronnc ‘żądanie po­
wtórzoną na korzyść szpitalika św. Żofji. Wiadomo 
jak btńdzii podobała się opół-dika a a  pfcrwszem przed 
stawi,enir.. dla tęgo radzimy post - y  i(ę wefesnie o 
bilety w księgarni Seyfircha 1 Czaj iwsklego, P r t-  
PTan. wfowwit oawiMać fe ta *  'opMtMfaMNn
pięknyeL numerów, które wykonają najpierwsie siły 
amatorskie e ia  ita naszego,

W  s e z o n ie  le tn im  b r .  ordynować będzie v 
Kailsbzdtie dr Stan. Lassewloz -vt Oiepłieaob, zaś 
d r Włać Krajewski.

P o d r i  b io a e  ,ze  s z k ł a  .guldeny aastrjaoUe
nie przeitąj'ą obiegać w Wiednia. Donoszą o tem 
dzisiejsze dzienniki wiedeńskie. M

L o s o w a n ie  s ę d z ió w  p r z y s i ę g ły c h .  Na
rrzecią Kadencję i, kó« przysięgłych, która w lwow­
skim sącDit kryminalnym rozbocznie się 1P. i»»j » 
odbyło aię pi zełwczoraj losowanie sędziów praysif^ 
głyoh uod przewodnieTwfm rądcy p. Mogilnifikier., 
w obecności radców pn. Dtdackieffo i Boschaka. yro- 
1 M ito ra  państwa p. Lidia i  reprezentanta Izby ac-
wokatów dr. Dzido w s t i e g b ' . :: M

Jako g ł ó w n i  przysięgli im su li wplesosLŁ4 
u p .: Br. Romaerkan A cgnst. dyrektor banki »1>-
ściań.kiego; d .. BnliguwsM Stanisław. lą k ^ « r Btgif

w n n f mlońninial rlitmu . de TmiRIAoItI T - J  lt_Zygmunt, właściciel dum c; d 1 ubińąkj Mndwik 
adwokat ; Lam Jan , współpracównik: Dziennika Pol- 

Lang Leopold, wl. eźęśd dóbr Porynka; 
Kiselka herdynatd, c. k. n^Jor emerytowany, Bal- 
Lyban .K arol, kupiec; D o hrriń |k i E ogeu jm e, ,  wł. 
dóbr Llilatyna; łr. Lanoeabergęr Sałamon. adw okat; 
Adam Wilhelm, knpiec; łlokrr.yok] Karol m u l ;  
Obertypski Aleksar ter, wł. dóbi H atjw icć; Dobrzań­
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to uwagę, żu k-h przeor według wszeJkiego pra­
wdopodobieństwa jest oclszczepieńcera , pochodzi z 
roskolników, a zatem najpokorniej proszą zbadać

W

sp >8Ób zniszczenia cLorohliwega stanu i  śimdkiza.- g ła  przynieść rzeczywisty pożytek d ja  ^ p ie c z e ń -  .hkwoiińznem rozumowaniu * ina 
pobiezenia z łe m u , co stanowi przedm iot t h e r a -  stwa, nauki powinny sobie, że tak powiem, podać nowczo. 
p i i ,  w jej obeoemem pojęciu. Obok tego m usi.ręce  i za wzujenmem porozumieniem iść razem, 
zgłębiać praw a i  działalność natury , z którą ezłn- A ntropologia bez znajomości historji czlowie- 
wiek w nienstannej zostaje styczności, *o w ch o d z i. ku, którego ma za przedmiot, jest nauką niedosta-

prawo orzec sta-

osztów
..prawie

przezpodtrzymy w.;ue

M ichał wezwany

w zakres n a u k  p r z y r o d n i c z y c h .  Z tych 
wszystkich badan, spostrze/en i wniosków tworzy 
przepisy normalnego życia czyli h y g j e n ę ,  nau­
kę wskazującą jak  żyć należy  zgodnie z przyru- 
i / t  nem praw am i, k u rą  w znaczeniu w sztchscron- 
n e u  właściwiej nazwać m ożna n a u k ą  n o r m a l ­
n e g o  b y t u ,  O r t h o b i o l o g j ą ,  O r t h o -  
b i O t  y k ą lub k roc ie j: O r  t  h  u 1 o g  j ą. (*)

Zadaniem m edycyny zatem nie jest, a przy­
najm niej hyc nie powinno, tylko znalezienie spo­
sobów, jak  leczyć człow ieka, lub chore społeczeń­
stwo, locz obmyślenie w zakresie jej odpovri«dnym 
środków dążących do te g o , a b y  c z ł o w i e k  
n i e  c h o r o w a ł ,  a b y  s p o ł e c z e ń s t w o  
b y ł o  z d r o w e m .  Ponieważ zaś z natury rze­
czy zakresem tej nauki jest, wszystko, co tylko 
ty ery  się jzłowieka. p rze to , aby odpowiedzieć go­
dn ie  wy.mkiemu posłannictw u swemu, m edycyna 
m usi się łączyć ze wszystkiemi naukam i, musi przy­
chodzić w pop. c wszystkim umiejętnościom i na­
wzajem od nich pomocy wymagać.

Zbadawszy naturę, pochtawę człowieka, jego 
m itszkanic  i otaczające e  wpływy, t. j. zgłębi­
wszy św iat za pomocą fi »yk£ chemii, kosmologji, 
geologji, botaniki i zoologii, m edycyna przystę­
puje dopiero do poznania człowieka. Pu przycho­
dzą jej w pomoc nauka o człowieku w ogólności, 
czyli anthropologja, anatom ja, fizjologia, psycho­
logia. Po nich następują: pathologja, taerapjb. J a ­
ko owoc tych wszystkich nauk może zabłysnąć 
e r t ń o ł o g j a .

Lecz chcąc dojść do tego, żeby "wiedza mo-
*J Wyraz grecki ( o r t h o a )  znaczy zarazem: prawic, 

prMty wierny, aprawiedi-zy, zettdnr z prawdę Poc:e- 
waż tętoin n«ak wszystkich je«t określenie warunków 
życia lorm alntgo. to jest p o w i s b c h n e g o  b y t u  
D r  a w d y, przeto ogólna nauka, mająca ten cel, to .a- 
danie, m oit być zwaoa o r t b o p o l i o l o g j ą ,  w stosun* 

do nnac-ońatm . ąlbo w A n oanin- o r l b o l o g f ą .

teczną, niejako martwą. Pathologja bez zbadania 
przyczyn, które wprow adziły człowieka w stan 
cierpienia, byłaby tylko nauką ciekawości i nie- 
odpowiadającą celowi. Therapjs usuwając złe, lecz 
nie usuwając przyczyn, złego, zamienia się na sztu­
kę, m ogącą wprawdzie przynieść chwilową ulgę, 
aioii w coraz bardziej ścieśnionym  zakresie i z co­
raz mniejszym skutkiem.

Historja przedstawia obraz społeczeństwa w 
jego objawach publicznego życia. Wzrok filozofa 
śledzić powinien, co w tych objawach jest następ­
stwem rozwoju praw przyrodzonych, a co wyhi- 
kłością anorm alnego bytu. W tym  poglądzie me­
dycyna m a zuakum ity udział. Wszystkie gałęzie 
wiedzy judzkiej muszą się zjednoczyć dla dobra 
powszechnego. Zbiorowy umysł, obejmujący wszy­
stkie poczynione dotąd zdobycze wiedzy, powinien 
natężyć całą siłę, aby leczyć moralne i nzyczne 
cierpienia społeczeństwa; jego moralne i m aterial­
ne nędze, aby zniszczyć zrodła złego i ludzkość 
zwrócić na drogę norm alną, prowadzącą do o r- 
t h  o p o 1 i t  y c z n e g o bytu. L< jebt zadaniem 
badacza przyrody, h istoryka, medyka-iilozofa, sło­
wem : zadaniem  o r t h o i o g a .

Uzy m edycyna pojęła ważno stanowisko, jakie 
powinna zająć w społeczeństwie? Nie.

W całej aOlfiladzie wieków widzimy odstęp­
stwo od praw przyrodzony e h , a w skutkach nie­
wolnictwo, stan a n o m a lią  , ( norobliwy.

Zbadawszy normalny i pathologiczny stan 
społeczeństwa, zgłębiwszy przyczyny, które pogrą­
żyły ludzkość w otchłań cierpień, mamy pftiw '0 
wskazać leki i środki, zapobiegające złemu.

W tym względzie każda z nauk specjalnych 
pow mna zabrać głos doradczy; lecz medycyna ja ­
ko ami-ijętiiość s p e c j a l n a ,  a zarazem jako g a -  
1 ą 'z wszechwiedzy, jako filozotju czyli o r  t  h  o- 
l o g j a ,  opierająca się na  historycznych faktach i

gować na boldyclianie przynajmniej 
zajmowania wspomnianej prowincji, 
o K u ld żę , (Jhiuy są 
Ang’ję.

Nam iestnik Kaukazu 
przez cara przybył d. 9. 
tersburga.

, vr , , . . Przyjedzie tam też wkrótce p Zynowiew, arn-
s z y s  i e  n a ęzie a u t  powinne r; ec ; i>asad.or carski przy dworze perskim. Powód we 

5 - Z7 _ i;0 ^ P,.zy rnu’,y'e i uiiWirzyc o r t h o p o -  zwanj;l 0(jU powyższych dygnitarzy, nie jest wia- 
z w i ą z c - .  , ego hasłem: J e a n  oś  ć ,ioray  Domyślają się, że idzie o sprawy turk-

IV. 1 
bm. z T y li su do Pe-

pomi
l i t y c z n y
i p r a w n a ;  jego zadH aiem : o d z y s k a n i e 1 meńskie
p r z y r  o d -/o n  y c  fi p r a w  s n o ł e c z e  ń s t  w a. j HassMw Wicdomosti 

będzie w d u c L a i c i o 1 e , to gubernji razańskiej oddałJedność niech donoszą, że gubernator 
niedawno pod sąd ni 

n mniej iii więcej jak  tylko cały bez w yjątku magi-
.... . ^ * .* , , t "  ■ j  ż » ii *'■ JT tń w *  gubernjalnego m iasta Kazania, naturalnie nie

wda, tak m e może być dwóch jedności Praw da K  inu jllk tvLku za syslematyczne rabowa- 
powinna być oświeconą św iatłem  wszystkich nauk. Ilie f M  j ^ n d ^ ów micj8i hł tak, że ich juk 

Pilozofja historji jest sion. em badan n a u k o -;ani śladu uie ł iisuło< 
wych, których cełem : n o w e  p r a w o d a w s t w o

jest: w m yśli i czynach; bo jak  nie ma dwóch
prawd bezw zględnych, tylko jedna absolutna pra-^" atrat"gubernjalnego m iasta Kazania, naturalnie nie

owoc O r t b o l o g j i .
Takie skojarzenie się nauk może przynieść 

praw dziw y pożytek dla ludzkości. Przebiegając 
historję, patrząc na obecny stan  społeczeństwa, 
trudno nie widzieć, iż olbrzymie odkrycia i zdo­
bycze w Jziedzink  wiedzy nie spraw iły radykal­
n y c h  przem ian w ustroju sprlecznym . Dawne złe 
pow tarza się; no We się rodzi

K R O N I K A .
Lwów dnia 17go kw.etma.

Uniwersytet lw ow sk i ogłaiza program wy- 
Haaówr na kura letni br„ który rozpoczyna ile 17. 

Rozprószone studja kwietnia, a kończy 31. lipea. W wydziale teologl- 
oddzielnyeh nauk rozstając się coraz bardziej, nfe oznym ogłoszono 19 wykładów, w prawniczo-admi 
mają jednej idei, któraby je łączyła; nie mogą ulstracyjnym 30 wykładów, i 8 ćwiczeń seminaryj- 
inieć spólnego celu-. Ta wyłączna specjalność wy- nycb —  w filozoficznym 48 wykładów I 5 ów k.eń 
raźną szkodę przj nosi społeczeństwu. seminaryjnych. W wydziale prawnym y^kłady dra

Ud początku istnienia człowieka, brak pewne- Bubla odbywaj^ się jeszcze zawsze w jeryku nie
go systemutu w naukach znać na  każdym "kroku. 
Początkowe wychowanie dziecka, od którego zu- 
loży przyszłość jego, jest zostawionym ślepemu 
losowi albo wpływom jakiejś nieobmyślonei teo- 
rji

mieokim, dra OgonowsMego i dra Dobrzańskiego w 
języku rv kim —  w wydziale filozoficznym prócz ru­
skiego języka i iteratory, tudjieź uiemleckicli staro-

  źytnoAcń wszystkie w języku polskim. W  kursie zl
Postęp nauk zwrócił już wprawdzie^ na to^uwa- mowym rokn szkolnego 1878/9 było w uniwersytecie 
i wychowanie zaczyna nabierać znaczenia w lwowskim 1L37 słuchaczy —  z tych 270 nâ  wy- 

oezneh ludzi m yślących; atoli ma ono więcej na dziale teologicznyra, 627 na prawnicze-administra- 
celu swobodny rozwój sił fizycznych: a na Wza- cyjoym, 140 na filozrficznym. W ogólnej liizble 1037 
jemuą zależność działań organizmu i władz umy- słuchaczy było Polaków 649 czyli 62 6°/0 —  Rn
Mowycb, na atmosferę idei i wrażeń otaczającą sinów 359 (34'6%) — innych narodowości 29 (2’8°/0).
dzieci, mało baczy. Dotąd medycyna nieśmiałe Stypendystów było na wydziale prawniczo-admiui- 
stawia kroki w n»uee o wychowaniu, jak gdyby straćjjnym 79, pobierających łącznie 7563 zł. rty-
wdzierała się w zakres po za jej obrębem leżący pendjów (śiednio 95 zł. 73 ct na jednego) —  zaś
poprzestaje na przepisach fizycznej hygjeny, wtedy u? wydziale filozoficznym stypendystów 16 z łączną 
gdy w pedagogice powinna, zajmować jedno z pierw- kwotą 1365 zł., czyli średnio 85 zł. 31 ct. na ja  
szych miejsc. fD. c. n.) dnesro.

F r z e i i y S l a n j  16. kwietnia. CJtaarl fmdwn 
eden. z żołnierzy 1831 r., weteran "Wójuiech Brjfiilń 

którego zwłoki na dipa dzisiejszym odprowadzfilsny 
na w.ec-.ny spoczynek, Oby mu ziemia lgkłuL b y ła !

W y p r a w a  t a n c e r k i  Niż podajemy s 
biakn miejtca biisszych szczegółów nroesyztości, 
którą stolica munaichji zamierza t  n .d  ■ jubiler■ i  
malzeŁski enarskiej pary. Między innemi ppejekto- 
wann urządzenie wielkiego baletu, złożonego z tań­
ców narodowych wszystkich ładów amstr aokiolu W y­
konanie jednak tej p.odnkcii natrafiło na trmdneścf 

czem fejletoniata Mory.emosta zabawną opowi&di. 
historyjkę. Araiiżer baietn, p. Telle, otrzymał jne- 
gdaj od pewnego .^ydka krakowskiego zaproszenie, 
aby przyjechał do grenn podwawelskiego i przekeiM 
się naocznie, jakie zaakomiti siły elicrreugTsfics*z 
kwitną tum w ukrycin. P . Telle iito^nie t ł a i k  
na wezwanie krakowskiego młstrza ruńców narodo­
wych i zaraz na dworca został skonfiskowany przez 
btllet męski, złożony z tuzina żydowskich faktorów, 
hałasujących około niego jak  około złotego eieica 
Finansowy gen jim  tef trupy zaiądąl od p. Tellego 
po sto zł. od głowy, a racz-ij od pary nóg, zwrótd 
kosztów pedróży z KraLotya do 'Wiedniu i z po­
wrotem dla krżdej tancerki, a dla siebie kilkaset 
zł. za fatygę P . Telle przedewszj stkicm '"D ałał 
uądzą zobaczenia dziewcząt, które według i u  ewnie- 
nia faktoró; miały być codami trod> l kunszt i  taa- 
cersLiegu. Żądaniu temn stało się zadość ie p te i) na 
natarczywe nalew nie wysłannika wiedeńskiej opery 
nadworne.]/ „Za dwTK godziny* oświadcza krakowski 
maitre de danse. P . Telle czeka, lecz ani śladn 
trykotów i lekkich sukienek tinlowych. Zni c ie rp li■ 
wiony do naj wyższego stopni* opada bareizeie ̂ faktora 
i gwałtem każe zfę płowadsić do trakowskiej sie­
dziby Terpsychory. Zaprowadzony do ciemnego kra- 
mika na Kaźmierzu doznaje uczucia, jakie zwykle 
opanowuje człowieka, jo g ie m  rozczarowaniem z ła ­
manego. Przedstaw ia się mn sześć r<ż aarońskich, 
rozkwitłych w Lrakowuklem ghetto. „Umiecie panie 
tańczyć?* zapytuje p. Telle, l a t a  meufryzow&ne 
córy 8ionn odpowiadają jednym chórem : W i' heisst ? 
P. Telle żąda koniecznie produkcji, na co ostatate- 
cznie przystaje niewieścia gwardją narodowa z K a ­
zimierza. Rozpoczęły zlę ewclncjb, m^lęwnieze acz 
wcale nie rytmiczne, których skutkiem było* że p. 
Telle noi3kł, zapomniawszy n i  pożegnanie obić żydat. 
a Wiedeń nie njrny polskiego tańca naiodow.go.

K r o n i k a  p o l ic y jn a .  W  kośeiele Jezuitów 
podcza* resnrekcii przytrzymano dwócb wyrostków, 
którzy przeciskojąo się przez tłum ln d z i, dobierali 
się do kieszeń; i eden a tych młodych rzezimieszków 
zdołał umknąć, drugiego przytrzymała straż polieyi- 
na; przy rewizji znaleziono prócz czerwonce pula­
resu, całą kolekcje chustek do nosa y gą mię i y nie­
mi znaczone: czerwono E. K, Maura 6. ezaru farbą 
F . S. i białym jedwabiem B K ;  okazało sta fa  a- 
resztowany należał do szajki, która tego s- me' a dnia 
operowała także w innych kościołach. —  Na.» worcu 
kolei brodzkiej aresztowała policja onegdajsze , nocy 
tutejszego krawca Abrahama BcnUmpcra który jn i  
był kupił bilet do Tarnopola; Indywiduum toA jm ne 
już za nikczemne rzemiosło stręczycńlstw a, trudni 
się eksportem dziewcząt; aresztowano raraztM  20- 
letnią sswacukę Annę M., którą Schlimper chciał wy 
wieźć do Tarnopida. — Dnia 14. bm. znaleziona .przy 
stadni na ulicy Ka,ola-Ludwika zegarek srebrny, 
właściciel mośe się zgłosić po swoją własakhó d o J  
policji. *

T e a t r .  (W l.)  Wczoraj mieliśmy przedst iwiozą "
! w teatrze znów jedną i  tej małej liczby dziąl dra 
a i ^ i n y ;  spółozesnych, ad treścią, podnioslożelą
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myśli i sa ldam i scenicanemi wyróżniają sig z zale­
wającego nas istnym potopem błyszczących bKfiyu do­
wcipem niedorzeczności i niemoialności, „Ninissów“ 
I „L 'lów " i tym podibnych d*ir,adeł fantazji, czę­
sto bardzo zabawnej, a czą^e-iej jeszcze poniżającej

smaizyć w nafcie, policjanci wydobyli je z ognia 
i zjedli.

M o s k w a  a  R u ś . Dnia 5. bm ., jak donoszą 
z Odessy, przedstawił te r tr  w mieście poi daiowem 
Eownie w gubernji Poliawskiej szczególne widowisko.

mało i że przez wielki tydzień i święta kcns_mcja mięsa 
była niewielka. Odtąd popyt będzie zapewne wifikszy.

Krzysztof owicz & Schels.

sceną i sprowadzającej zmysł estetyczny publiczności. Urządzono przedstawienie na korzyść nbogich ucz- 
do ba d z ' Mskiego poziomn. Do innej sfery, do In 1 niów szkoły powiatowej i msano grać dramat mato-
Oegp rządu ntworów należy przedstawiony wczoraj 
dram _t „Jan  Dacie!," napisany przez p. Lomon, a 
prsaLżony i  fr mco ikiego wierszem rymowym przez 
p. Sewerynę D u c h i ń s k ą .  J aż samo imię najzna­
komitszej spółczesnej naszej poetki i autorki świe­
tnego talentn, nprzedzało na korzyść sztnki i da­
wało rękojmią jej wartości, skoro takie pióro jęło 
się onej przekładu Eooka wielkiej rewolncji fran­
cuskiej, z której wzięta dramatu niniejszego osnowa, 
kastręcza nieprzebrane bogactwo treści, kolizji, c ln- 
raktorów I pafjotycznycb myśli, porywających n- 
mysł, wstrząsających nerwy i dusię. Gdyby przed 
la ty  trzydziesta dano w teatrze sztukę te z  o rodzaju,

'rosyjski „Ńatałka Połtawka." Zaledwie [odniesiono 
knrtynę, ukazał sią na scenie między aktorami mo­
skiewski urzędnik policyjny i obwieścił aktorom i 
publiczności ku wielkiemu ich zdziw ien ia , że wspo- 
mniony dramat jako tendencyjny, nie może być przed­
stawiony. Przez chwilę panowała najzupełniejsza ci­
sza, potem powstał straszny zgiełk. Gt-dy krzyki nie­
co zwolniały, oświadczył urządrik sucho: „Przedsta­
wienie odbyć się nie może, zakazują w imię prawa." 
Zaledwie komisarz wyrzekł te słow a, gdy w całym 
teatrze ua nowo powstała wrzawa. Kilku młodych 
ludzi wpadło na sceną, pochwyciło nrzędnika za koł­
nierz i wyrzuciło go. .Precz z łotrem!" wołała pu 

tłum wid/ów byłby rozpierał mury sali teatru, a (bliczność, tłocząc sią cząścią na scen ę, częścią do
ściany jej drżałyby uchem nieustannych oklasków, ■ drzwi. W rzawa trwała jeszcze z 5 minut, gdy ktoś
witających w nnieBieniu każde patrjotyetne powie- eaweła), że wojsko i żandarmi otoczyli teatr. Cfioia- 
iaan ie, dające się i do nr,siego zastosować położę- no uciekaó, gdy we drzwiach ukazał się oficer żan- 
siitt, każdą myśl podniosłą, których w i.ej sztuce darmerji, oświadczając . że wszyscy są aresztowani, 
w iele się tfnajdnj*. Wówczae wszakże nie było je 3yło jeszcze około 30 młodyoh ludzi. Nagle padł
p irzi .trzeźwości" Stańczyków, .Lola" z .Niniszą" jtnż obok oficera strzał rewolwerowy. . Atryda do
1 wiciu, wielu innych rzeczy, któremi się szczyci ons!" krzyknął wtedy ktoś i wszy»cy raucUi się na 
kasz postąp i nasze umiarkowanie dzisiejsze. Czasy ! oficera. Powstała w a ln a , gdyż korytar* byl pełen 
znacznie się zmieniły Teatr wczoraj był pusty, a żandarmów, którzy pospieszyli w pomoc oficerowi i 
iseznpłe grono publiczności słuchało z wielką w praw -' poczęli rąbać szablami. Scena ta zakończyła się li­
dzie przyjemnością umycłową, ale bez dawnych unie- cznemi skaleczeniami i aresztowaniem 
a leń, pięknego toku sztnki. ! Trzęsienie ziemi zniszczyło, jak donosi K aw -

Dramat p. Lomon ma swe usterki, flhcąo zdo- ka z , 30  wsi między Teheianera a Tnurydą. 
bywaó wrażenia wyzyskaniem sytuacji, bywa czasem j L a Prease, dotychczas republikańska, przeszła 
niouGuralny, bo potęguje naturę ludzką do stopLia, ' na chleb bonapartystowski. Właścicielom jest obecnie 
zbyt r o ż e  wygórowanego, acz psychicznie konse- znany finansista Szymon Philippart.
Lwentnego Najsłabszym jest akt piąty, posiadający; Cesarz W ilhelm zjeżdża do Cieplic na Lu-
prsy brakn akcji, wiele wszelako pięknych myśli, rację w połowie czerwca.
Cały zaś praskie*, dramatu jest ożywiony zajmują-1
ęy, i «e anajomoicią wrażeń scenicznych prowadzo-' ------------------------ ----- ---------------------------------------—------
i y  Dodajihy dc tego śliczny preekłnd wierszem po t . Oitło& M Suta n n e lo .r e  „Oaz. Lw.“ z d. 17. bm.
toczystym a jędrnym, w któ^-ysi każda myśl się ^ealnośJ ,F°t w J’myc“n JPo*iat. . . . J , /ablotow). Cena wyw. 2..0 złr. — Realm-Bc p0d 1. 22 w
krayezUH i jai nem przeziera promjeui.oi, a będzie- Sokalu. g ena. wyw. 6100 złr. -  Realno^ p ,d 1. o w
my mieli wyobrażenie o w ari ości wczorajszego przed jtrutyuie (puwiat UożniatSw). Cena w. 2M) złr. — JReal-
suiwisaia . ! nosć pod L 90 w Stratyniu (jowint Rohatyn). Cena w.

Główną rolę Jana D a c i e r  odegrał p. Woleń- 2° ° , ~  EaMuoso \  31 w fMchowut ipowmt Roz- 
, . , • * . , , , , , " r  ... wadow). Cena wyw. 760 złr. — Realność pod i. 10 wLu-

* gral ją W Ogóle bard '0  dobrze "SI uO 1 1 gby (powiat Rohatyn). Cena wyw. SOU zlr.   Realność
byśmy tylko w niektórych miejscach przeważuifl w p.<d ) 46 w Bóhrc.. Cena w, w. 1020 złr. — Realność 
jiłtrw tiyir i drugim akcie, ubyt powolną deklama- poć 1 z91 Riczie (powiat Kossów). Cena w. 400 złr. —r 
ejt, s  prsestanknmł zs  każdym wierszem —  nie Realność p >d. 1. 12 w Zabłutowie. Cena w. 700 z ł r . —

■____ Z __j_    i . . i— 1,  -  , Reamosc p'd I. 145 w Wierzbowcu (powiat Kob-ow)
j , Cena wyw. 900 złr. — Realność pod 1. 153 „ ChomczyWiemy z Jakiego powodu, a podejrzywamy że 

ny suflera. Kaziło to zwłaszcza w scenach bardziej nie /powiat Rossów). Cena wyw. 320 złr. — Realność po«i 
ożywionych, j ik w akcie drugim, gdy Jan Daeier 1 . 1 4 w  Lubszy (powiat Rohatyn). Cena w. 9u0 zir.
żąda wyswobodzenia skazanej na gilotyno hrabiny -  ̂ *" *  — —  ---------------------- —■■■ .........  ■ —
JUrjł. Hcena u , w któnej każda sekunda opóźaienł.1 1
g siz i śmiercią u ła tw ian ej i ukocuanej prtekeń oso- j t l o l l I l C t W O  D r Z e H L Y S l  1  L L M n a e l ,
ble* powinna być z gorączkowym odegrana pospie- j *  •/
chau. P . Ladnowska odegrała iw ą piękną i  dosyć ! R g ię g o a n g f .  V,’ powiecie cieBzanowskim wygasł 
u g i ą ł  n l t  z właściwem zrozumieniem. ktię*,oburz; z tego powodu zezwala się sprowadzać bydło

D ziś  we ozwartek na dochód S e w e r y n a  rzeźne z powiatu Jaworowskiego na ta-gi poniedziałko­
w i  m o i s k i e g o  .  St-roś wiecczyzna i postęp czasu," we w Wiedniu, pod warunkami ogłoBzonemi w reskrypcie 
hawedja ze śpiewami w 5 odsłonach przez J . N. j namiestnictwa z d 2. awi^tnu 1879 do 1. 17.081. Co się 
K aulńskieg). W ezoraisza nasza zachęta do jak n a j-; podaje do powszechnej wiadomuści.
UtFniejssego nesczenia bardzo z v  u 'onego bem fi- Z powoilu niepewnego stanu zdrowia bydłi rogate- 
cjaftta . tkw i bez wątpienia w pamięci *>». publiczno | go w ościennych częściach Królestwa Poiskiego, wrielono 
śói, nmtejfsej taw ize cenić talent 1 pracę. do okręgu zarazy ustanowionego według § 4 ustawy z 

dnia 29. czerwca 1868 następujące miejscowości z po- 
Z  S z e g t d y n o  telegrafają dnia 16. kwietnia; wiatfi Rawskiego: Bełżec, Żurawie, Nowosiółki przednie, 

Wraorejszej nocy nlewa połączona z okrojmą burzą Nuwosiołki kardynalskie, Dymska, Rzeczyca, Ulhówek, 
nawiedziła miasto l okoMcą, 1 pornjnowała roboty Krztcnica, Wasylów, Rorczmin, Szczepiatyn, Tarncszyn, 
o t  i -  naprawy i odbudowania zniszczonuch powodzią horczow, Zastawie, Wierzbica, Machnów, Tyniatyska, 
domów. Robot] około naprawy kolei alfhi iskiej, które Uubycza wrei., Jhubycza miasteczko, ljuoyoza kniazie, Hu- 
jttż były na ukończeniu, zostały mocno uszkodzone ta inbyoka, Werohrata, Mosty małe i Potok, K jrnie, Pod- 
i otwafoie mchu musi być odroczone, : auboe, Unnów, Karów, Staje, Ostobusz, Worouów, Tihlów,

TF W lU t le  sriedrŚBkLm nrzedzeno osobną j Domaszów, Józefówka, Michsłówka, Hrebenne, Siedliska, 
s&ię, W której mieszczą sią trofea rozlicznych wo- i Prusie, Zaborze, Kawa, Rzyuzki. Za: asem zabroniono od- 
j c i , jakie A ustrii kisdykolwiik yrowrdzil . Są tam byv arna targów na bydło rogate w Beizcn, miasteczku 
daiała, sztandary, branie, zbroje itd. rosm Jtych na Uubyczy i w Rawie.
rodów i mkdsjr niemi jest jedna a rm a ta , jak piszą 
Nowiny, nas bt zpośrednio obchodząca. Jesto  6-fun- 
towe działo pruskie ze znanym monogramem „F R." 
1 dewizą bnltim> rati< regis." 
m ajdnje sią nactępnjący nacis ,

„Legjon 3ci Polski 
Pod komendą Gen.
Dąbrowskiego do­
był tę 1 rmaię Na 
Prusakach Pod Tcze­
wem Dnia 23. Lutego 

1807 Roku "
Nad napisem tym wznosi się orzeł wśród słońca 

i dc w iza : .Nec soli cedit."

W ie d e ń  15. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie 
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1292, średnio ciężkioh 
aęgierskich 1217, ciężkich bakonow 1099, razem 3608. — 

)t jl i irta tb tem (ja[ł0yjBKle płac0no złr. 30 — do 36 — , średnio ciężkie
węgierskie złr. 30 — do 37 —, cężkie Dakony złr. 36 — 
do 68*— ra 100 kilo żywej wagi.

W. ń m i r o w i o z ,  Cafe Stierbóok LeopoldBtądt,
W ie d e ń  15. kwietnia. Na dzisiejszy targ przy­

pędzono , oto x gslioyjskich i buLowińbku h 341, zgłoszo­
no na targ kontumajyjny na środę 239, węgierskich 
1657, niemieckich 3ou, razem 2587.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły złr. 5J — do 
54‘50, jedna partja 40 wołów 65 —, druga partja 56 — 

R u i l k a j a  n a ta r a . Jak Moskale wykonywali atsreJ wiedeńskiej 12Ł0, węgierskie złr. 60 — do 
rozpęwądzenia wydane z powoda dżumy, donosi o 58‘—» Prjma do 58 50, niemieckie płacono po 54 — 
t e j  Gołos z Białego w gubernji Smoleńskiej : Po- 55-—. Wszystko sprzedano. Po godzinie 10-tej cena spa-
licja zabrała około puda ryb zgniłych, kazała je <Na o zfr. 1-50 do 2-— na 100 kilo. Przyczyną Bpadku
polać naftą i spalić. A le zaledwie ryby zaczęły się ceny było, że rzeźników z prow incji przybyło bardzo

Przegląd polityczny.
L w ó w  17. kwietnia

Projekt okupacji mięszanej wschodniej Eu- 
melji został nakoniec pogrzebany ostatecznie i n ie­
odwołalnie : sułtan m ianow ał bowiem pozawczoraj 
gubernatorem  prowincji powyższej Aleko pasz,), 
spełniając w ten sposob ostatni warunek , od któ­
rego gabinet petersbuigski uczynił zależnem wyco­
fanie wojsk swych, poczem nasisp i zapewne prze­
dłużenie na  przeciąg' roku jednego m andatu ko­
misji europejskiej. Nowy gubernator rumeiski jest 
członkiem znanej fananocidej rodziny Nogoridese- 
sów, i piastował już pod nazwą Alc-ko-paszy roz­
m aite wysokie urzęda w liierarchji tureckiej, a 
między innem i w r. raTC i 77 był ambasadorem 
w W ieaniu. zkąd odwołany został z powodu przy­
jaźni swej dla M idhaia-paszy. Jako Grek z rodu 
i reńgji Aleko pasza znajdzie niewątpliwie popar­
cie u ludności greckiej i tureckiej, stanowiącej wię­
kszość mieszkańców Eum elji, ale obawiać sią bar­
dzo należy , że Bułgarzy będą dlań tem bardziej 
wrogo usposobieni, że w Grekach widzą jedynych 
swycli współzawodników w posiadaniu E um eiji, i 
nienaw idzą ich może więcej niż Turków. Moskale 
dali wprawdzie hasło me stawi,Q,nia na  razie ża­
dnych trudności nowemu gubernatorow i Eumeiji, 
i chodzą nawTet pogłoski, że chcieliby go obrać 
księciem bułgarskim , aby w ten sposób obejść trak­
ta t berliński i przeprowadzić faktycznie połączenie 
Bułgarjj z E u m elją , nie ulega jednak  wątpliwości, 
że m anew r ten nie uda się , gdyż mocarstwa nan 
nie przystaną, a trudno także przyj m ścić, aby A- 
leko pasza przyjął tron bułgarski. —  (Jo do kwe- 
slji wejścia wojsk tureckich do E u m eiji, po opu­
szczeniu prowincji tej przez Moskali, to 1’orta zrze­
ka sit) na pewien czas praw a przyznanego jej pod 
tym  względem pi zez trak ta t berlińsk i, i zdaje u- 
trz j manie porządku w Eumeiji na milicję rumel- 
s k ą ; w razie zaś , gdybj takowa nie mogła speł­
nić. swego zad a n ia , Aieko pasza bidzie m iał p ra­
wo powołania do pomocy wojsk tureckich.

W sprawie sporu A uglji i F rancji z Egiptem  
nie mamy dziś nic nowego do zanotowania, zaaje 
si<) jednak, że Kedyw w ubec energicznej presji 
dwóch mocarstw  zachodnich,, popartej groźbą de­
tronizacji, upierać się przy dokonanym  zamacnu 
otanu m e będzie i spełni w arunki układu gw aran­
tującego interesa kapitalistów angielskich i fran­
cuskim . Jjaiiy Ncics donoszą w tym  przedmiocie, 
że Bultari zawezwał K edywa do przywrócenia do 
godności ich m inistrów europejskim  pp. Kiwer- 
\\ ilson i JBiigieres, zdaje się nam  jednak, że 
wiadomość tę przjjm ow ac należy bardzo oględnie, 
wiadomo bowiem, że Izm aił pasza popierany jest 
przez bardzo potężne wpływy w Stambule, a przed 
kilku dniam i donoszono, że w ysłał on do stolicy 
sultanskiej syna swego Tabata paszę ze znaczną 
sum ą w złocie, przeznaczoną na zjednanie sobie 
dygnitarzy tureckich bardzo czułych na tego ro­
dzaju argumentu.

Spraw a egipska straciła  w ogóle w dniach 
ostatnich groźny swoj charakter i skończy się za- 
pewno kompromisem.

Zgromadzenie narodowe bułgarskie zawiesiło 
obrady swe przez czas św iąt W ielkanocnych i dla 
tego nie m a dziś żadnych w iadomośei o przebiegu 
czynności jego. N atom iast zaś dzienniki słow iań­
skie podąią treść manifestu wydanego przez księcia 
Czarnogórskiego, w którym  oświadcza on, że w 
skutek zwiększenia posiadłości swych Czarnogóra 
pow inna usiłować stanąć na równi z innem i mo­
carstw am i europejskiemi. D la tego też ks. Mikołaj 
zapowiada wprowadzenie wielu reform, a między 
innem i ustanowienie odpowiedzialnego gabinetu, 
zm ianę ustawy szkolnej, relormę sądownictwa itd.

W kcucu m anilestu tego znajduje się znaczący 
ustęp o stosunku Czarnogóry do A ustrji, w którym  
ks. M ikołaj wyraża wdzięczność swą dla m onar­
chii habsburgskiej i zaleca swym urzędnikom, aby 
zachowywali jak  najlepsze stosunki z granicznem i 
w ładzam i austrjachiemi.

U zamachu na cara A leksandra podajemy 
wyżej wszystkie nadeszło dotychczas szczegóły, z 
których jednak nie m ożna jeszcze mieć dokładne­
go w yobrażenia o charakterze i źródłach tego 
czynu. Dom ysł nasz. że zamach ten m ógł być 
dziełem nie nihiiistów znajdujemy aziś w wieiu 
niemieckich dziennikach, charakterystycznem  zaś 
jest, że w przededniu zamachu na  giełdzie pary­

skiej odebrano z Petersburga kilka pryw atnych ko- 
respondencyj, zapowiadających rychły wybuch re­
wolucji w Eosji.

Ze zamach Sołowjewa (a nie Sokołowa jak  
początkowo sprawcę onego telegramy nazw ały) 
posłuży za pożądane hasło do represji i prześla­
dować w stylu Iw ana Groźnego, nie ulega to już 
żadnej wątpliwości, car bowiem oświadczył w yra­
źnie w przemówieniu swem do reprezentantów 
szlachty, że w b r e w  w o l i  s w e j i j e ­
d y n i e  d l a  o b r o n y  s p  o t e c ze  ń s  t w a , 
a n i e  s w e j  o a o b y  b ę d z i e  m u s i a ł  
p r z e d s i ę w z i ą ć  w y j ą t k o w o  s u r o w e  
ś r o d k i .  N a czem ta  wyjątkowość środków za­
leżeć będzie, trudno naw et domyślać się, gdyż u- 
cisk i gw ałty dokonywane przez policję carską nie 
m iały i bez tego granic. Zapewne ogłoszony tyłku 
zostanie stan oblężenia i zawieszenie sądów ZYry-  ̂
czajnych. Że represja nie zdoła już przeciąć groź­
nej agitacji nurtującej do głębi .społeczeństwo m o-' 
skiewskie, o tem n ik t nie wątpi, obawiać się ty lk o ' 
należy, aby nie wywołała przedwczesnego wybuchu, | 
który dziś zustałby bez wielkich trudności utopio-) 
ny w morzu krwi, w< ,vcza,s gdy istnienie spisku 
rozsprzęgającego coraz bardznj m achinę rządow ą1 
i obejmującego coraz szersze koła społeczne, do­
prowadzić musi do upadku despotyzm carski.

Zamach iSołowiewa i stan tg itac ji wewnę­
trznej, w jakiej się Eosja znajuuje, wywiera nie­
wątpliwie wpływ nie m ały na politykę zewnętrzną 
Eosji, paraliżuje bowiem swobodę działania jej na 
zew nątrz i zmusza do ustępstw, zgodnych z wy­
m aganiam i Europy, sformułowauemi w traktacie 
berlińskim.

Moskiewski am basador w Londynie, h r . Szu- 
wałow, przybył do stolicy A nglji jedynie po to, 
aby złozyć listy, odwołujące go z posady dotych­
czas zajmowanej. Eółurzędowe źródła zapewniają, 
że obejmie on jakąś bardzo wysoką posadę w ad­
m inistracji wewnętrznej. Mowa tu jest zapewiie o 
tece m inisterstwa policji, k tura ma być ustanowio­
ną, a na które nr. tfzuwalow, jako niedawno je ­
szcze piastujący urząd naczelnika trzeciego wy­
działu carskiej kancelarji Gaj aeJ poncjiłj posiada 
wszelkie kwaknkacje.

We F ran c ji rozWija się coraz silniejsza agita­
cja przeciw projektom do praw a o wychowaniu 
m inistra J . h e rry  egu. N a czele agitacji stoją bi­
skupi, a na .giuneie jej łączą się wszystkie frak­
cje monarchiczno-zachowaweze. G dydj naw et rząd 
francuski odniósł zwycięztwo w tej sprawie, pod­
jęcie jej wywMa w każdym  razie rezultat niepo­
m yślny dla rzeczypospohtej, doprowadzić bowiem 
może do zjednoczenia, wszystkich frakcyj m onar- 
chicznych, których rozbicie dotychczasowe było 
może głów nym  powodem szczęśliwego ustalenia 
się rzeczypospoiitej.

Eokowauia Anglików z emirem aigańekim 
Jakubem  chanem  idą bardzo wolno i nie zanosi 
się wTcale, aby pożądany pokuj m ógł prędko na­
stąpić. Zdaje się naw et przeciwnie, że wojska an­
gielskie z ustąpieniem śniegów będą m usiały roz­
począć nową kam panję, zapowiedzią której jest 
świeże posunięcie się kolumny półnoenej korpusu 
ekspedycyjnego z Dżelalabadu ku stolicy Afgani­
stanu kabulow i. W edług ostatnich depesz angiel­
skich , kolumna ta znajduie się obecnie w Gunda- 
muk, położonym o sto kilometrów od kabulu .

zane. — liupcy petersburscy postanowili 
zbudować cerkiew na miejscu zamachu.,

K o n s t a n t y n o p o l  17. kwietnia. — 
Nie zarzucono jeszcze całkowicie projJrtu 
mieszanej okupacji. Tylko z powodu opiru 
Wioch zaniechano zamiaru aby * Włochy 
do niej należały. Moskale pozostąna w Ęu- 
melji dłużej po nad termiu us^pienWu 
Reuf pasza ma zająć miejsce Osmana pa­
szy. Wys. Porta postanowiła pozostawić 
mocarstwom rozstrzygnięcie sprawy ą ra -

J b o n d y n  17. kwietnia. B: iro :„Re”- 
tera“ donosi: z miasta Cotour wysżfa od­
siecz dla Ekowy. Trzydzieści pięć tysi^pj 
Zulusów oczekuje jej przybycia. ISłTwOft tf- 
derzył na Kr.obeliro i zabrał 2000. sztuk 
bydła. Zulusi napadli na jego oboz cMeim 
odbicia bydła; lecz zostali po czterogodzin­
nym boju odparci. Poległo 7 oficerów ł  5f 
żołnierzy.

W le ó e ń ,  17. knirtnia, 1<1 gocLs 06 mia 
Akcję Kredytowe . 247 70 Akcje kolei Paładn. —■- 

,  Anglo-Anstr, 109 10 20-frankńwka . . .  ń  T 
ś Umonsbank —-— Rosyjskie banknoty . 1*!
,  kolej K»r. Lud. 234 —

Usposobienie: afsłe.
W i«d*JŁ 16. kwietnia.

JedS. dtug pań. wbimk. 65 15 Lbndyń «. . . f . »
„ „ „ w stebr. 65 65 Srebro . . . .  *

Renbs w nocie . . 7> 15 26 nnk« wka > .
•Dosf  pożyci, s r. 1860 U,11 — 1) J u t i m , men.
Akcje ban’ni wied. 811'— luu morek mftniee.
Akcje banku kredyt 246 50

W ie d e ń ,  16. kwietn.a 6. go li . 59 bol- 
Loty kr^fjnow1 i 66 75 Ung. Sibmi.s-01.1. 18”  ̂

poi. S r. 186<? 231 60 Ghtuc. Indenuńzaęjt.
Ang.-Austr. B. 108 25 
Cnionsbauk 74,76 
kolei Kar -Lud 28310 

„ Pólnocn. 21~ 50 
6/25  

125 50 
177 —
129 —

10

Telegramy „Dz. Polskiego.”
ie d e H  17. kwiemia. —  Do Folit. 

Corresp. d.jnoszą z Konstantynopola, że 
Aleko pasza doniósł wielkiemu wezyrowi, 
iż przyjmuje posadę generalnego guberna­
tora wschodniej Eumeiji. Wysoka Porta 
żarn erza proponować sułtanowi odstąpienie 
Grecji okręgu Tricala, jako ostateczną kon­
cesję.

P e t e r s b u r g  17. kwietnia. — Na 
przemówienie marszałka szlachty odpowie­
dział car, iż mimo wszelkich wypadków 
chce pozostać na gruncie prawnym, jedna­
kowoż śmiałość w wykonywani' i zamachów 
zmusza go przeciw woli do przedsięwzię­
cia nadzwyczajnych środków. Nie dla siebie 
to czym, lecz dla społeczeństwa.

P e t e r s b u r g  17. kwietnia. —  Car 
odbywa jak zawsze swe zwykłe przechadzki. 
Surowe ^rodki ostrożności mają być naka-

Połudn.i
Alfriu*.
Elżbiety
Lw.-Czfir.
Węg.-Poł.
Rudolfa
AiDidohta

Usposobienie, słabe.

lo64 Lusy 
Siedmioyr. kolej . . 
VurkcbrsIjank . . . 
'lareckie Losy . . 
Złota renta węp.ersk. 
W ęr -(fal. ktdej . .
S^Wobahn . . . .
Bankreruz . . . 
Węgierskie Losy 
RaLiunurk . , 
h  isyjekie baueooey

«v33
5-55 

67 55

6^50 
88 ±

153 75

2C it> 
88 82

262 25

57
A'

P a r j i  3°/0 renty 7907 Lomt ariy
n u  16. kwietnia 5 godr. b5 a m .

Rosyjskie banknoij 198 25 -tali yjsaia . . . .  lQi 
Akcje ki« j.ytowe . 433 60 Kelei Rumunsldeę . 30* 
Lom lardy . . . . 119  50 Austrjaeki» banknoty 174!

T e  U . ;riares r b e u . t  z d i i i  16. kwiatShC
W i e d  eń:  pszenict. zł. 975, żyt\. zł. 6*00, okow.ta pi 

lO.OoO liter-proceut zi. 28 45 ; B c da- P ess  t , pszenic 
75 kilowi, (na w.osn;; pszenica zł. 8*80,; B e r l i n :  psze­
nica żół-e ua kwieciań-maj 181' —3 żyto — 
loco 50-70; S z u k u c i  n : pazemu — rpCę a i  
s ie ń  , P a r y ż  : 100 kilo 60— .

Przyjechali do L w ova  dnia 1 i . kwieuna  
H o t e l  1 1 n u  * A. RozwaiuwBki z Wiązowy, A .  

Żarski z Kulawy, J. Souczek z Mauaste^zjBk, zu.Knsjg 
seber z Bodenbaub, J. Kurth Noremoergią X  Schman ■ 
Berna. 1

H o t « l  ż o n o .  F. hr. Wisniewsk z Kryntyuopoia 
W. Lisowsai z Krakowa, A. Czajkowski z Dusanuwa, W; 
Czajkowski z MwiwrUowia, P. MaudyChowSu w ZiWWa-A 
nicy.

JB t I «1 £ u i  o p e j ń b ł ,  K £o | owski z Brodów.
Filia z Rumunji, J. Dryngiewior »  Stanisławewa,

B e t e l  4 M | le l i l  1. L. Ci, sk, a Okna, A. K. Jal
nocha a Obertyna, W. Puzyna z Marty nowa, J. Komeek'
z Z iliboi;. J. Kropiwnicki ł Doliny, M. Krzysokowoki
Rosji. „

*

Pociągi Kolejowe-
O d th o d s ą  z e  L w o w a .

Podług zegaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o gouzuue 11 min. 25 pr^ed

pociąg pospiuczny: o godz. 4 min. 63 rarc fuc.i 
osobowy ; o godzinie 4 m u. 59 pc południu
mięsz.s*iy.

DO PuDWcŁOCZYSK : z Podzamcza: o godi 11 min.i 
30 wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 mia, 47 n 
pułudihe pociąg uuęszany 

DO PODWOLOCZYSK : z głownego dworca: o god*. f 
min. 57 rano pociąg pospieszny ; o goaz. 11 min. 
wieczór pociąg esobowy; o godz. 12 'min. 25 w po­
łudnie j <jiąg mięezauj'.

DO CZERN10WIEC : c gudz. 7 min, 5 rano pociąg po­
spieszny; o godz, 11 min. 45 wieorui pweiąg « u 

bowy , o godz. 12 min. 50 z południa pociąg mięszbuy. % 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rano.

P r z y c K o o z ą  d o  L w em  a  :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 rano, pociąg poBjtie’ 

■zny, o godz. 9 m.n, 47 wieczór, pooiąg oeobnwy 
o godz. 11 min. 28 przed południem, pociąg mię 
Bzany.

Dnir J6. kwietnia. 
Lwi W, z Izby handlowej

|  I jv‘ ■ wsko-Czerni-iw.
Banka Kipotecznego gal. 

a Kredytowego gal.
I I .  l i f t y  %j*ta’cnr ta 100  t i.  

Tow Kred. gal. 6r/0 w. a.

1 ł  ] n  \
B ukn i * pot z  d t

ól. roln. kri d. zakł. dl 
ial, iJBuk los w iń
IV . O %ł *a 100 tir.

InueniBizaoyjnę galio.. 
Potyfuk’ kraj. 1873 6°/0 
Lwy mia a m ak ew a.

,  „ Stanisławów
F. Monety 

D w u  holenderski . .
.  a 'rsl ■ . . . 

10 frank wka . . . .  
Pół imrerjLł rosyjski., - 
RnV^L -tyjski sreurny 

.  papierów 
lOu »k LienuoGoień 
Brnbfo a 100 ^r. . . 
Kapany w si sb. aa 100 złr

Wl( 2 15. kwietnia.
6 Zj 1. dług pań. bank.

„ .  sreor
,  Cx ą
a -
■ ?-
■ »
■ ■
■

czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bnkowińsk
siodmiogr.

1 ty awunone.
5°/, Banku Naród, listy 

a gMiioyjasue. . . .

a UatyukZ. kred- wŁ.
I  Jtri wągiarski* -

żądają płacą

235 25 
ISO -  
260 -  
223

z32 75 
127 50 
256 — 
219 —

88 60 
82 — 
88 50 
93 30

87 50 
81 -  
87 60 
92 30

93 76 92 50

91 80 90 50

88 85 
93 -  
19 60 
26 50

87 85 
91 — 
18 -
24 50

6 53 
6 5fc 
a 39 
9 bć 
1 60 
1 15 

68 -  
100 60 
100 26

6 41 
6 47
9 29 
9 52
1 6i>
1 13 

5 7 20 
99 60 
99 25

65 60
66 -

105 — 
103 -
84 60 
88 75
85 -  
78 50

106 25

65 45 
65 85 

104 50 
102 -
83 50 
88
84 50 
78 -

106 76

100 50

89 -  
14 (0

'00 35 
79 60

92 -
“ • — — —

5°/o i  au.adu Kred. Austr, 
Domen parni. 120 zł.
Potyczki loteryjne.

Losy pożyczki z r. 1o39 .
» 1654 . 

,  „ „ 1860 . 
V, losow pożyczki aust;.

państw, z r 1860 . .
LoLy pożyczki z r. 1864 . 

a prom pożycz, węgier. 
,  Comurento 
a Kredytowe . . . 
a «'ogl. pas. na Dunaji: 
a Kk.ęoia salm . .
■ - • •.  L ■ Stary . 
a hr. St li woal . ,
„ miasta Budy . . 
a ks. WindiscihgrfttE 
„ hr. Willdsieia . .
„ hr. Kegldtdoh . , 
a RndolG . . . .  
a tureckie 400 franków

ikejt bankom i j rzemytł.

rządowej fir. a. . . 
taoUod. ceai Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . . .
' 1/em.uwieckiej . .
Albreonts . . . .
węg. północ wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Aifóld. Fiuutuńskioj. 
Koszycko-Bogumił, . 
Siedodogrodzkiej. . 
Cisańskiej . . , .
wschod.-węgierskiei. 
austr. północ, zachód. 

„ Franciszko Józefa . 
Banku anglo-austr. . , , 
Ząklajj. '''.edyt, węgier.. 
Banku firanko-auBtr. .

„ gaiio. dla' handlu 
nrzem. w Krakowie 

a kredyt, galic. .
a i  ki c. bipot. . ,
a dla ofcrpta egtón.

żądają płacą
114 75 114 25
143 -- 142 50

114 75 114 25
117 80 J17 40

128 127 50
152 -- 161 50
97 60 97 —
27 _ 25 —
65 — 164 76

105 50 105 —
46 60 45 60
35 50 35 —
36 75 36 —
88 _ 37 50
38 _ _ —
34 _ 33 —
34 _ 33 60
18 _ 17 60
17 76 17 25
20 ■"5 20 60

793 791 r T
2*7 25 246 60
584 — 582 —
21 7 2173

246 60 245
177 60 1.77
68 25 68

234 60 234 —
129 75 129 25
41 — 39 —

116 75 115 25
ISO 50 30 —
i 26 25 125 76
107 76 '07 25
97 — 96 50

196 59 196 __
116 — 115 50
i 20 50 ISO 25
138 50 188 —
lOjj

—
101 76

109 60 109

M
I

I

Obligi pierwszeństwa.
żądają płacą

Kolei koszycko-bogum. 74 60 74 30
„ państwow. 500 fr. 163 — 162 60

Emisja z r. 1867 158 — 157 —
„ połudn. 500 fr 

ltony 1857 76 0°/o
116 20 115 80
— _ -------

„ p. c. F. 100 zł mk 102 - 101 50
„ „ 100 zł wa, ------- 98 60
,  ,  w »reb. 5°/o 105 - 104 60
,  pnłud.-pół. niem. 

6% za 100 zł. w.a. 88 60 88 20
B"/0 w Brebrze . . 

a galic. Kar Ludw.
_ _ 83 —

800 zł wa. w sreb. 101 50 101 —
5% ts  I «  aj
Emisja 1L . .

,  Lw.-Czei. a 300zt
100 25 100 —

(w sr. t°/o «  loOl 80 50 8'' —
Emisja c r. 1867 84 - 83 50

a Siedm. 200 zł. wa. 67 6U 67 10
a ks. Rudolfa 300 zł.

w sr. S % za 100 zł. 84 - 81 70
Tow. pragskie przem.

żel. po 800 zł. . . ------- -------
W a l u t y .

Cesarskie korony . . 6 68 5 54
_ dukał na wagę 

20 frankówka. . . ,
5 57 5 56
9 34 9 33

Suweret.y angielskie . 11 76 11 72
(mperjały r, syjski-a. 
Srebro

9 5'i 9 58
—-

Srebro kupon, . , . ___
Bank państ. Niemiec

za 100 marek. . . 67 65 57 60
Rubel papii rowy . . 1 14 1 13

Warszawa 13 kwietn.
żądają płaoą
rb. kp. rb. kp.

Listy zastawne lej serji 100 -
a a 26j , erji --  -- -------

kupon . --  — lżO
„ ,  nowe . __ _ 100 30

kupon . _ _ 150
a likwidacyjne . . __  _ 89 06

kupon . . . .  — 147
Kolej wars iw.-wied. 134 —

. . ■ bydgos. — __ 124 —
Kos. pozy oz. piom, 1864 __  _ —  —

.  .  ,  1BH6 ----- -- —

Najnowsze przepysznie płonące

S W l*]€Bg
salonowe

■tearycowe-arganckie.
J P a H i e t  f ? ‘ *  f t a  7 4  e n t ,

p he c t  Laudel 1549 5 - 0

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

V iustytniie nawowym wojstowii
ulica Płt kaiska 1. 21, 

rozpoczął się

I O W Y  K € f i »
jednorocznych ochotników

ł  Innych n a u k  przygotow aw­
czych wojttkowyoli.

Zakład utraymuje takiej

PENSJONAT.
Zgłaszać Big można codzień od go­

dziny 4.—7. po po'ndniu. if ii7 3 - 0
U O E 8 T L I C B ,

przełożony Zakładu.

Z powodu wydzierżawienia majątku

SIEKIEKZYNCi.
powiat Husiatyn, poczta Skała, 

odbędzie się na miejscu 
d n ia  %ZO. m a j a  F». r .

w y sp rzed aż
w drodze pryw atnej licytacji, 50 koni, 
20 wołow. 20 krów, mlocarnia prze­
nośna sześciokonna, różne narzędzia 

rolnicze i umeblowanie domowe.

IP. T. lllSllH  M i
poleca ua obwódki do rabatek ■ 

Bukszpan (buxus sempervireus) 20 centi- 
metrow wysoki  ̂ baruzo piękny, 100 szt. 
70 cnt., 1000 szt. 6 złr.

Blusztz zimowy (hedera hiberniea) '1
metr długi, szerokolistuy 12 szt. zł. 1 50. 

Fljołki (viola odorata) The Czar, kwiat 
duży, bardzo piękny 12 szt. 60 cnt. 

Fljołki miesięczne (yiola seinper flurens;, 
12 szt. 24 cnt., 100 szt. złr. 1'50.

Fljołki z kwiatem pełnym ciemnym (violal 
odorata riore pien^) 12 sztuk 30 cnt., 
100 Lztuk 2 złr.

Stokrotka pełna inkarnat, (beilis peremus 
fiole pńno) lOo sztuk 60 cnt.

Łaskawe zamówienia (franco) zala 
twiaj.-j się na koszt żądającego.

Zarząd dóbr w Łańcucie,

O d w ai zd ro w ia  L e m a ir c N , przepływany przez najznakomitszyd. 
lekarzy świata całego, leczy w  zupełności za tw ardzenie, h cm p m id y . j 
h y s t e r 'ę, podagrę, m igrenę 'uderzen ia , do głow y. P. pndeLsor Meniere 
tak się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim w szkole mndycznej1

L w ow ie, w  aptece p. KrzyŻaNOWLkiego, obok Brygidek ; — v  K rakow ie, 
w  aptekach pp. TbaucZiŃ^kiego : 14edyka, — w  P oznan iu , u D-« Mań- 
kibwicza i we wszystkich znaczniejszych aptekach

ummil Prześcieradła,
suspensorja, wstrzyuywacze nryny rai dałe, pod 'tzki powistrzei»„ napal- 

zabawki di gry, p ł a s z c z e  «(1 i e s i c z n ,  kalosze, k aauumone.G t o r b i  t o a l e t e • « ,  D ln n ty  d a m s k i e ,  paryskie p r z y r r ą d j  |.a -  
b e c p ie c iA lą c e  i g a m m l  i p r a w d z iw e  nh ( r z e  r y b i e  tcz!n pc 

1 io  6 złr. rozsyła pod d y z k r e e j ą  1575 10 - 0

N . JSchmeiclIer, fabryka wyrobów z gumy,
Wiedeń- VII Btiftgazse 19, FiUale, 1, SoblmarL : 5.

IAptela CBfl ,W m i Ofla" Z y g m a a ta  R nfcera ib M e  Mlica
d a  a a  ■ w  _  ■ ___ -  A n t e b a r z a  K la d h a n e r aŚ ro d k i do o d v ie trz a n ia

(d e s in fe k c j i )

l i r a  F E T K 1
z fabryki

S Ł A J R O J Ł A  ® I C M Y
t z  W ie d n iu ,

przy W szystkich kolejaoh psństwowych węgicngkich używane 
i za nsjtsńsze i najskutejzmejsze uznsne:

P r o s z e k  d e g lu ie k c y j n >  na wagę 25 kilo 3 z'r. — ont.„ w pakietach 2 „ — „ 40 „
r ” ,1. * u l «Płyn deBinSekcyjny b n t e l k a ...................................— „ 40 „

Nadto poleca

PŁYN KARBOLOWY
do odwietizania pomies:' iń w bncelksch po 40 cnt. w. a., 
K w a s  k a r b o l o w y  c z y s t y  i K w a s  k a r b o lo w y  80°/t

do desinfekcji j«k nsjtariej.

A ptekarza  Kladhanera
Wyskok z igieł drzew szyszkowatch

( C o n l f o r c i i j { O l 8 t ) .
Wyssnk ter powinien cnajdoi aó się w kaldyn. 

pekejn, pdzle leży chory. Zawiera on sktadml i ; s ieł 
sosnowy u w płynie i otrzymuje się z igieł młouy h 
driew so iuovych (pinua silTestris). IM  piw zy i  im 
pokój da_e się oauc owe przyjemne leśne pow etrze 
tak ' rzeźwisjące dla chorych. Lotne składniki tego 
wyskokn v.yniązu'ą ozor, czyli tlen e1)ktrycr’>y, 
którego zbawienne skatk. dla Choryoh ni piersi, 
.erce lub nerwy uzn»ją od lat wielu pierwsze po­
wagi lekarskie. Z tego samego powodn jest ten 
w* skok najlepszym środkiem odwietrzwącym i ar - 
statycznym, gdyż wj wiązany i,zr>n u-nzezy zarodki 
cherub zaraźliwych, jakoto duru (tyfnsu), błonicy 
(dyfterji) i t. p.

Zewnętrznie użyty uśmierza reumatyzm, cho­
roby nerwowe, migreną, ból zębów i t  d

Cena flaszki 90 cnt., opakowanie 20 cnt.
Główny skład dla Galicji w aptece ZrB*  

m a n t a  H a k e r a  we Lwowie. 1596 4—0
iujaśŁ3 a saa t



DZIENNIK DOLSKI

Parasolki letnie
c d  7 5  e n t. do  1 0  z łr .

T I  A . D r r  V

IT ^ f z n t h 1 ta l  wn wfófzk">w-> j pp’p | 
- dVi, K imizel-i z rękawami, Kafr„ I 
lik i Kalesony trykotowe i flanelowej 

damskie i męnkie.

G > ic h t t i° n e c  dwabne i weła 
Szale, Chustki fularowe i batystów j 

Ogrzewacze piersi i żołądka.

berlińskie na k a n w ie

R ę k a w i c z k i  jak n j  lepsze pregskie 
jflaso i jelonkowe od 2 — 9 gu ikow 
tudzież sukienne, j' dwabne i nioiaue.

S a s i  ■ I Krawaty Kołnierzyki dam 
jkie i -ę sk je  w najnowszym g n sci 
i w naj dęl szym wyberze, Pi-.sk skór­

kowe i mptftlo’-e

Gorsety francuskie
od złr. 1 ’3 0  J o  5 złr.

I  I • r t e t y  paryskie od zir. l  a d j  fi I s a w lo H re  r o s o łu . , Pbcryine Guciz' 
Desz'„ochrony od złr. 1 3° do 10 I  tę -a  wiczk , Galony. Karty do grei w 
“łaszczę nieprzemakalne an(relskie | darki i Sztony preferansowe, Rze

1 P o ń c z o c h y  i Bkarpeiki wełniane, 
Itil dYcosse, nioiane, bawełniane i je- 
I dwabne, Pończochy do polowania.

P o d s z e r U  zdrow ia. Cichoohody 
i Meszty filcowe i skórkowe z oho: 
sami i bez, Kapturki. Mufki, Mi tynki 

i Trzewiczki dla dziec-.

H a f t y  w n&inowsze ściegi na Kan­
ie i aplikacją na suknie wykonane 

v  jak największym wyborze, Ramy 
rzeźbione

N p i n h i  do manszetów i do przodów, 
Szpilki do krawrt- k, Ł ń nizki i D«- 
-,ki ze złota Talmi i oksydowane do 

zeiarków

P o r t m o n e t k i ,  Pularesy sl orkow 
zylikrctowe i sło-iowe, T>ton;erk , 

Cygarówki, Papierki cyg retowe, Pu 
di łkr n-= .inrniki

S a c a o t k i  Mo w t sow i do sukień, 
-z' z teczki do zębów i do paznokci, 
Uciri do języków czyszczenia, Seyzo 

ry k i i Sz z y p c - k i  do paznokci.

od złr. 11 do 16. mienie do pledów. IC b n a t k l .  Fanchoniki j Barbki . 
-onkowe, Garnitury k ronki.we i płó | 
cienne, Fsrtuski płócienne i ce ra t. we. |

<utHpy, Sznury. Guziki, Trśn.y, B rty jm obli we wszystkich kolorach, żółtą 
Szutas i wazonie inne ozdoby pas I -oskową i gutpprkcw ą na przeście 

mar-teryjne. |  radełka nieprzemakalni).

P o l e c a

powszechnie znany z taniości i poborowego tówarn 
M A G A % Y N  D A M S K I

Lwowi# przf Ha’icki J

1553 1 6 -0  1 Ł a s k a w e  z a m ie j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u ję  J a k  n a j s p i e s z n i e j  i  J a k  n a j a k n r a t n i e j .

( w r  N iespodziew ana
nowość dla palacijch!

" Patentowane metalowe

Tytoni erki z maszynką
d ‘obienia c garet,

cała n aai'iul*cja tr.va pól minuty i 
robi Cimkie lub grube cy/areta, przy 
zamkui^uhi w y r a a c *  g o t o w e  cy* 
r a r e i  v  sztuka 9  złr. 5 v  ct.

w HANDLU 1079 3 - ?

M a r c i n  M u l l e r
nr. 14 nlica Halicka Lwów 

Zamó i !o ia z prowincji odwrotną 
pocztą.

P o s z u k u j e  s i ę

ORGANISTY
raomego, grającego z nót i rozu- 

mtejąceęo chcrał kościelny,
żo . v y  lub bezżennego, statecznego życia, 
opatrzonego świadectwami korzystnemi, 
on I t a y n a  parafii T o k i ,  poczta 
P « d * o ł o c f y i k a .

Życzący sobie- tę  posadę uzyskać, 
zgłosi się listown-e frauko do podpisanego, 
a otrzyma warunki podług który, h egzy­
stencja jego zapewnioną zostanie Każut-go 
czasu objąć może posadę. 1718 1—2

X . A n t o n i  § z « r s z n l k ,  
pleban Medyna i Tok.

W i i y i t k i e

CZASOPISMA
■% zawsze de nabycia u

kolportera w Stanisławowie,
który się poleca łaskawym względom
156012—0 P a t e r n e w s k l .

Na folwarku W » ro a o w > * k lm  ostatnia 
poczta Niezwiska jest ki ka młodych

buhajków
czystej rasy 

B e r i i l s i i a k i e J  
d o  s p r z e d a n i a .

B' iłaza wiadomość na miejscu w Za­
rządzie ekonomicznym. 1523 4 — i

P O D R ĘC ZN IK
0 wyrobie spirytusu

przez

Dr. Rudolfa Ciinsberga-
Pierwsza część tego d jeła ohtjm-j- 

jąca między m nem i: najnowsze spo­
soby zacierania, mianowicie kukurn- 
dzy i żyta m c a ł y e l i  .  1 . r n a c h ,  
robienie hołowicy ze z l r l i - n r i j o  
i ł o d  j  I k r a b y ; uzyskanie drożdży 
u  g p i  i  t i a .  n  z w y k ł e g o  w  
e l e r u  k n r i o f l o w e g o ;  różnicę j  rzv 
•przedaiy spirytusu na n o w y m  lub 
na a t& r y m  alkoholometrze i t. ] •, 
wyszła już z druku. Otrzymać ją  można 
tylko w drodze prenumeraty wprost 
ud autora. Cena całego dzieła (czę­
ściami się nie sprzedaje) wynosi dla 
prenumeratorów 8 z*r. w. a.: w księ­
garniach kosztować będzie 10 złr. — 
Za przysłaniem 5 złr. odbierze każdy 
z p. p. prenumeratorów pierwszą część 
działa pocztą, pozostające 3 zlr. m iją 
być wypłacone po otrzymania drugiej 
części (w imesiąca czerwcu lub lipcu
b. r.) przez zauczkę pocztową.

Dr. Rudolf Giinsberg.
c. k. profesor szkoły politechnicznej 
1502 6 —? we Lwowie.

S Y R O P

sosnowo - balsamiczno - ziołowy 

▲ l i k i .  M i f i k i i f i ,
prze i pp tokarzy j wypróbowany środek 
wn w atki oh uporczywyoh katarach, dłu­
go trwatyoh kwuUch i ohrypk*"b pray 

kanału oddechowego (Bronohi 
rozdemie płuoowejla ) ,

1 ir

I H B M R I  'W SB SO SK  

1 0
lat os>iągjri(jtogu skutku postawiły nad 

wszurtnoospodziewanie Profesora T h ę i l a

cflHlu porostu brody
n a i l e p i z y  I n a j n e w a i e j g z y  

S r e d e k  «l o  o ś l e p n i ę c i a  p i ę k n e g o
g p -  z a r o s t u  b r o d y  - 3 9

Wielu ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój 
p:ękuy zarost temu śro lkowi.

Takowy w spera porost z nadzwyczajną szyhkością i to w ten sposób, 
źe nawet 16 letni chłopcy w najkrótszym czasie takowy dostają, co stwier­
dzić można tysiącami świadectw.

Pan aptekarz J ó z e f  F t t r w t  w P r a d z e  J
Cieszy mię, że donieść mogę, że przysłane mi cebulki do ponotu 

włosów są tak skutecznym środkiem. Krótki przueiąg czasu, o t  którego ja  
takowych używam, wystarczyły bym dostał bujny zarost,. Potrzebuję dla 
znajomych dalszych dwa pakiety, które mię łaskawie racz przysłać.

Z uszanowaniem K .  L i n h i r d i .
L i n z ,  dnia 25. czerwca 1872.

C e n a  n a  1  p a k i e t  9  z ł r .  IO  c t .
Skład we Lwowie u aptekarza pana Zygmunta R u c 1: u r a

pod srebrnym orłem. 1717 1—24 II
|  H iJ C H I lI  i FBENDLEB

kaucjonowana i koncesjonowana

warszawska agentura ogłoszeń
w W a r s z a w i e ,  Senatorska ulica Nr. 22. n' I. pięt ze.

Na mocy decyzji władzy i upoważnienia „redakcji czasopism i dzien­
ników przyjmuje wsze'kie ogłoszenia, reklamy i uwiadom enis do wszystkich 
gazet miejscowych n p  r s z  i w s k i c h ,  pi jw.ucjonalnyoh r o s y j s k b  li i za 
granicą wychodzących po c e n a '  h  r e d a k c y j n y c h ,  b e *  p w b le - ta u - j i  
ż a l n e j  p o  c a  t « L s o w * j  d o p ł a t y .

usoby chcące dsć ogłoszenia jednobrzmiące do kilkn naraz gazet w 
różnych językach, mogą złożyć w agenturze ozloszeuia to w J e d o y tn  
t y l k o  J ę z y k u  i w J e d n y m  e g z e m p l a r z u ,  agentura zajm e sie przb- 
lożeniem mseratu uą żądane języki i rozesłaniem go do wszystkich żądanych 
redakcji. Za usługę tę nie Lczy sobie żsdn j opłaty. 1719 1—3

Nasz oddział wywiadowczy udziela informacji o zakładach i firmach 
w Królestwie Polakiem i Rosji co do ich zdoln iści kredytowej. Udzielamy 
kredytu naszym szan klient >m, jeżeli się wykażą dobremi ri ferenojami. 
Przy nadchodzącym sezonie kąpielowym zwracamy uwagę zakładów 'tąpie- 
lov y( h na naszą agenturę ogłoszeń celom zamieszczenia inseratów w pismach 

3 i dziennikach, wychodzących w Królestwie Polskii m i Rosji. Na żądanie 
\  wysyłamy bliższe objaśnienia i warunki franko.
1 Przy większych zamówieniach — stosowny rabat.
! « W W W  T W V « V « V  y » V / W V f T V W V W
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ro ssy jską
poleca nowo założony handel 632 8—10

A D A M O W IC Z A
w r  J t  W  « >  ( l 3 * « l s

fu n t od Ł aitr. do 4L astr. i  ro jfie/ .
Pozawierawezy stosunki Kai dlowe z pierwszymi domami w Ro­
sji, rę izę z sumiennością za gatunek i fobroć I F E R B A T Y  

wychodzącej z mego handlu.
' / a m ó s  l e n i a  odwrotną p icztą uskuteczniam, a dla 

dogodności P. T Publiczności opUcam cło na miejscu.
P-zy zamówieniach większych opuszczam stosowny rabat.

II
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Benryta S frarza  i  m m ii?
P D  P O

>

O

8

otiYyn «I na w iosnę t lato 
w ie lk i  w y b ó r  n«»wo<iet na >;nknie damskie w wełnie, kre- 

tonack i materjałach fantazyjnych również:
Modele Paryskie i Berlińskie. k on lY k cJf damskiej t. j.

kostiumów i okryć, po cenach umiarkowanych.
M agazyn  przyjm uje z a m ó w  ie n ia  na w szelką konfekcję dam ską 

w ed ług  modeli lub żurnali.
O prócz rozlicznych artyku łów  b ław atnych  1 w zakres tei wcho­

dzących tow arów , poleca m r g a z y n  także swe S k I o »  
d y  k o m is o w e :

P sł"  P ł ś t s l  i stołowej bielizny z fabryk Langera 
P e r f c a l i  białych na koszule, prześcieradła, 

poszewki i t. p. z fabryk braci Etrich.
P o d s z e w e k  bawełnianych t'la zakładów 

krawieckich.
p p ,  K o r d e r ,  P l e d ó w  i S u k n a  z fabryki 

Sławuckiej
w końcu swoją

A jencję F a rb ia rni B erlińskiej Spindltjra
ń  P r ó b k i  1 c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  l r a n c o .  f ,

OOOOOOOOOOCISIOCOOSO OOOOO o

po cenach 
fabrycznych

1667 3 - 4 O
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J. PSEBH0FEB1 A pteka
w e  W ie d n iu .

J O .A L  ŚSŚ J k l  « ! ! »  z m
(■•o do Kiełkowania w;p-ó cwane)

ja r z y n o w e , fciriato*re, polne
J e d y n ie  n.

W I L H E L M  A  W A H A
w e L w ow ie, przy płaca Marjacklm pod 1. 10.

O nn.k i zawierające różne n iwości i korzyści dla p. odbiorców po«yłan- franco.

la jo tre
1603 16— 2C

Bknteosaość ro tw  erd ta ją  liczne świade 
Btw* i potU .kowania, które do każd jj 

są dołączone.
Główna składy otrzymują we Lwowi-

S, 3 Mikolai h , w Krakowie p. W. Re 
jk ,  w Wiedniu L  Weiss aptekaJTnoh

lanben Nr. 27, w Warszawie H. Kneha
* M —Prze

4 —f
new sk i, w W ilnie P. Grotowski, * 
ssyflu » wyualaaw 1541

OzyL wBueryrrne, ta. 
jako te ł  zaniedbane lub ż li wyleczone, 
wsaelkie inne tym podobne 1 łabości, 
srnbne skntki s a m o g w a ł t u  a- p. 
oatabien e nerwowe, upływ nasienia, 
Impotencję, po< ' 4Tki .  ichot ltd. leczy 
aa  pedataa ie śoiwych bs las i liczny oh 
doswiadozeń pi dług najpewniejszej w 
todnym meroLk- n iesuod 'iw ej meto­
dy, gruntownie i pod najściślejsza ly- 
skróęją, specjalista ohorób synUty- 
aaayoh i skórnych, praktyczny lekarz 
Stodyoyny, ohii ~rgii i akuszerji

Jan Knrpiel,
przy ulioy Sobieskiego nr. 12 w domn 
p. Bałntowskiego we Lwowie, ordyanje 
od 9. do 12. przed i od 2. do 5. >>o 
poludair U 61 1 6 -0

Zamiojłocw/m, którym na prze­
prowadzeniu knraoji w ściałej dyskreoji 
[w małyah miastach i wsiach prawie 
siemotolmej), zależyó powinno, ndziela I 
rady listownie i  wyseła lekarstwa w I  
teu sposóh, i ł  adresat ssjmniejssrmu J 
podejrzeniu uledz nie

P ierw ^e nrawiziwe Przynoszące zdrowie prepaia 'y  słodowe 
J»na Hf Efa za pstrzone marką ocuronną dla c. k anstro wę­
g ie rsk i^  państw p-z»zniozoną. (Ubrt z w\nalazcy Jsnu H, ff*) 
Kawa słodowa i mak* lożyw -a dla dzifci 44 razy wyszcze­

gólnione. 9W  (Założenie interesu w roku 1847)
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Najnowsze podziękowanie
z  3 .  c z e r w c a  1 8 7 7 .

Do c. k. fibryki radwornej prepsrstów słodowych p. JT an a  
f l e f f a ,  c. k iostawcy nadwornego prawie wszystkich euro­
pejskich mrnarchów. Kawalera wysokich niemieckich orde­
rów, posiadacza złotego krzyża zaałngi z Koron', c. k radcy 
i t. d . , w W iedniu, miasto, G raben, Brauuerstrasse Nr. 8 

Wielmożny Panie 1 Uprs&zsm oprzesv łlę  jak nsjrycblej- 
szą j»sz ze 2 puszek >ańskiej przewybo-nej mąki pożjwnej 
dla *dzitci. P .m if^a^ już d.iecku życia odmówiono i jako 
os*atni ratunek pański środek poiywczy pi^adzono i rz<*<r. y 
wiście po wyżycia l  puszki naóer srielki' p ulepszenie 1 asti, 
piło, powcdJ tego pam ki p zewyborny środek do publicznej 
wiadomości podaję Z uszanowaniem

W ilhelm  F ritscber. 
Muglitz, (Morawę) daia 2. czerwia 1877.

Ż y < z d r o w i eo i e  1
z n o w u  o t r z y m a n o ,

Brai a (Rumun;a) 1. marca 1878.
P a n  J a n  K o - f f  u 1 f T l t  d n i u .

Upraszam o najrychlejszą erz-syłkę 13 flaszek piwa 
zdrowia Jana Hoffs ek traktu  słodowego i 3 woreizki (w nie­
bieskim papierze) borrbonek piersiowych 1 ydzielsjących fld- 
gmę, ponieważ pani, dla której to piwo zdrowia przeznacz j- 
n en  jest, faktycznie o^z t»kowego nie może żyć i żadnego 
zdrowego dn’a b< z takowego nie miałaby.

Z poważaniem A . R w r g h e t t i .
Do nabyoia w e L w ow ie: W ap‘. pp. J. B^isera 

7 Rukera, w handlach pp. W. Marszałk*Hwic_za i Karola Bał- 
iabana i w cuki“rni J tn a  Mullera; w Krak' wie u Jana Jahu*, 
w Brodach n K. Br. Witosław 'kiego, w Kimpolung u G. Ko- 
siń«Vi»go i Turzańskiego, w Drohobyczn u L Dobrzynieckiego 
i H Blumenfeldii, w Jarosławia u A Bohussa i J . Rohma, 
w Pr/emyślu u M. Kozłowsk ego i M Kruga, w Stryju u Da­
wida N ussenb^tta et Co. i E. Ranka, w Tarnowif u W Mu'- 
dnera, w Tarnopolu u dr A B ucfrlta spt., w Zaleszczykach 
u H. Sternlieba i Wilhelma W aldeka i następcy A Gryzie- 
ckiego, w Stan:sławowi'i n F. Stechera, w Nowym Sączu u 
aptekarza Jakubowskiego, w Drohobyczu Jabłońskiego 
i w aptece p. Ludwika Dobrzynieckiego, w Tarnopoju u p. 
Jamrrgiewicza. 1695 7 - 8
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Singerstrasse

H  Eeiciłsapfei
Krew przeczyszczające pigułki
z całera prawem ponieważ w rzeczywi t iści niem a słabości, w k. ir ej by to 
pignłki » tv«i»ckrf>mv sposób swego cudownego działania nie stwierdziły 
Wnajuporczywszych wypadkach, gdzie wiele medykamentów nadaremnie 
użyte zostały, rmstąpiło zupełne wyleczenie w krótkim czasie przez_ te 
pio-nlki. 1 pudełko z 15 pigułkami 21 ct ; 1 Roi i z 6 pud łk*mi 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jednę ro ę nie rozs ła się.) 
za pobraniem p o ’ztowem albo za goto ; kę.

Wielka ilość p.sm nadeszła, w których konsumenci ty  h pigułek dzię­
kują za przywrócone zdrowie w różnych i < iężkich chorobach Każdy kto 
tylko raz próbę uczynił, poleca ten środek dalej.

Dajemy niektóre z wielu pism dziękczynnych:

1 zł. 5 ct. 
Przesyłka

Budzińska woda gorżka „VICT0RIA.”
Woda ta  mineralna zawiera podług urzędowych an t iz i orzeczeń naj- 

cław  iejszych tegoczei pych lck.rzy i chemików ,Roscoe, B .lló, Fresenins, Lie- 
hig ud.) 9W  5 8 0  g r a m ó w  "UB rzeczywiście skutecznych sk aUL kow w 
lOoOO częś dach wody. — Tak wys ką cyfrę stałych części nie oka ało dotych­
czas żadne ani krajowe, ani t-ż .'agraoiczne źródło wody gorzkiej

Budzińska >mć.a gorżka „VTCTORIA“ jest zatem n i e p r z e ś c i g a i o n ą  
w skutk 'ch  przeciwko cierpiei_-om hemoroid>lnym, zafwardzenion., d tlegh- 
wi ściom organów brzusz lyct itd ltd

Najsławniejsi leka zt Winoruskiego 1 Krakowskiego uniwersytetu poie- 
ca;ą wyląctnie w dę gorżvą „VICT0RIA“. Takowa zestala też w ostatnim 
czasie nrzez lwowski szpital powszechny wypróbowaną i oświadczają Dyrektor 
szpitaia Wny Dr Głowa iki i Prrmarjusz Wny Dr. W idm ank: , Próby robiona
wodą bndzińską źródła nV I C T 0 R J s ł .  świetny wyn k. W aaa przeesjszci. 
bez dolegliwości, nawet w małych dawkach szybciej uiż inne wody tego rodESju.*1 

Wodę tę świeżo napełnianą dostać można we wszystkich handlach .a p te ­
kach sprzedających wody minerału', a do hartownej aprztdaży w składach pp. 
Meudrochowio^s, jal oteż Wiktora Goldbauma we Lwowie.

Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykonnje obstalunki .
Dyrekcja rorsełKi źródła ,,1/ICTORIA" w Wiedniu,

'nb też tejże zastępca p. I I .  W in i& ra  w e  L w o w ie .  .51U 4—12
im 11 m i l — — — i

g u a r a n a
© R IM A C Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu

jeaen proszek rozpuszczony w tjtce wodjr ocukrzonei I zazyty, m r w n  iee. 10 
.  naj.ilnlojijego bólu głowy i migreny 1 Jo wyleczenia rznięcia 

żołądka i biegunki. Sprzedaje s.lę w pudełkaob zawierajfbych dw  u  M  iroszków.
Dla uniknienla fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 

( ■ r lm a u l t  e t  I l o m a .
1M« uniknienla licm ycf fa w stw  I naślado* 

aisMsskiege
» tw naśladownictwa: żądać aby statnA rządowy fran- 
swnk do prewa z 26 ListopiJa 'C l  . ! ■ Mryszaa 
znajdowały «b, na jednej etykede.

toioru aisMaskiege etćsownie 
i podpis AlUMAUŁT et OOMP

^oatać metne w gMwnyeb aptekach w POLSCKi w a DŚTRTI.

S kłalj we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zj,g. Ruckera i J . Beisera.

:x x x x x x x x x x i x i x x x x x k x x x x x x «
KANTOR WYMIANY

c. k. aprzyw galic.

[akcyjnego Banku Hipotecznego;
k u p u je  i sp rz e d a je

wszystkie efekta i monety
j \  pod warunkami najprzystępniejszemi.m LISTY HIPOTECZNIE
K* które według prawa z dnia 1. lipca I008 Dz. F. P. ŁXXYIIT Ni . 93 i u« jw. 

Dost. z dnia 17. grudnia 1371, mogą być użyte du lokow ,nis kapitałów lu i-  
uszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na k .ncje służ­

bo we i wadja, są w tym 1 antorze dc nabycia.
^ 2 3  Wszystkie polboenia z prowinęji wykonują się bezzwłocznie po 1 

Kursie dziennym bez doliozeiua prowizji. 1&46 23—0 '

>XXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXX

Pierwsze prawdziwe flegmę wydzielająoe bonbonki błoóowe 
piersiowe, są w papierze niebieskim. Takowe zostały 44 razy 

liys czególi‘one trzez przeciąg 30 letniego istnienia. :

Szanowny panie Ta'rLo:"°r. 2 i ’/, roi 
pańskich skutecznych pignlek, nietylko 
oddaliłj moje w pierwszym '»oim liście 
wymienione słabośń, ale zupel- ie mię 
z restaurowały, Moja żona, która od 
wielu lat setki różnych kuracji używała 
i zupełnie wyschłą jest zn jwn w sku­
tek pańskich piguiek z.rową, pełną 
życia i dobrej otuchy. Dziękuję panu 
w imien u mojej całej familii i ż czę 
panu z całego serca i t. d. Za dołą­
czone 10 złr. upraszam przysłać mi 
znowu pigułki, ażebym i innym cier­
piącym pomógł.
Galatz, 25. lutego 1879. Rudolf Weidner

Wielmożny panie 1 Byłem tak szczę­
śliwy, przypadkowo utrzymać pańskie 
krew przeczjszcz‘jące pigułki, które 
umnie cuda zdziałały. Cierpiał1 m lata 
mi na ból głowy i zawrót, jedna przy­
jaciółka odstąpiła mi 10 pigułek pań­
skich, i te 10 pigułek zupełnie mnie 
zrestau-owały, prawie cudownie. Upra­
szam o przysłanie mie 1 roli.

Gross Ćsam, 3 pTudnia 18'9.
Malwlna Szabś.

słabości, i jestem zno*vu zdrów. Na 
prośbę innych cierpiących, czuję się 
zniewolonym upraszać o dalszych 3 ro 

A ltstadt 11. wrześlia 1878.
Z uszanowaniem Józet' Wtgner.

Wielmożny panie ! Nie znajduję sto 
sownych słów, aby panu za dobry 6 iu 
tek krew przeczyszczających pigułek 
wdzięczność wynurzyć, nie przytoczę 
także i słabości, odktóiych przez dłuż­
szy czas byłem trapiony, po wyżyciu 
już jednej puszki zniknęły wszystkie

Bielitz 2. czerwca 1874. 
Szanowoy panie Pserhofer. Pisemnie 

nruszę w jnurzjć ja  jak  - w:ele innych 
słabych podziękę za pańskie krew prze­
czyszczające pigułki, którb nam do 
zdrowia oomogły We wieln bardzo 
słabościach okazały pańskie p gulki 
cudowną moc leczenia tam, gdzie inne 
lekarstwa zawiodły. Przy krwiotoitach 
u kobiet, przy uieregularnej monstrua- 
cji, chorobach urynowych, robakach; 
słabościach żołądkowych, zawrocie, 1 
we wielu innych dolegliwością -b po­
mogły radykalnie. Z całem zaufaniem 
upraszam o przesyłkę 12 roi

Z uszanowaniem Karol Kaudcr.

Czenai 17. maja 1874' 
Wie’możny panie! Gdy pańsnie krew 

rzeczy>zczając,e pignłki m oij żonę, 
tóra przez długoletnie cierpienie żo­

łądkowe i reumatyzm w członkach była 
napadaną, nie tylko życie zwróciły, ale 
i Dową młodzieńczą siłę wlały, to nie 
mogę się oprzeć prośbom innych w po­
dobnych chorobach i upraszam o prze­
syłkę 2 roi tych cudownych pigułek za 
pobraniem pocztowem.

Z uszanowaniem Blaslus Swisstek.

A m e r j  k ta ń ą b a  m a i ć  n a
S cteC  nader szybko i pnwne działa­
jąca, b6zprzeczn;e najlepszy środek we 
wszystkich gośćcowych i reumatycz­
nych cierpieniach, jakoto: cierpieniach 
kości paffii rzowej, rwaniu w członkach, 
Ischias, w migr nie, nerwowem b< lu 
iębów, bulu głowy, w rwaniu w u 
szach i t. d. 1 z’r 20 ct. _____

dzaju. Nader dobry 
1 fi ikon 20  ct.

środek domowy.

L e h e r l h r * n  (Dorach) W. Mag‘>r«,
prawdz iw ie  oryginalny, nader dobra
jakość. Jedna 1 szka 1 złr._________

t s r j n o i i  a w s d f t  ó o u s t  c.k. 
prawdziwa J. G. Poppa, ogolnie 

znana, ako najlepszy środek conser- 
wujący 1 flakon 1 złr. 40 ct____

A n
uprz

E s s e n c j n  Ó C *  Dr. R om ershausena, 
d 1 w zm o cn ie n ia  i  u trzy m a n ia  „.ł y w zro ­
ku. fla k o u  o ry g in a ln y  po zł. 2~50 i  1~50.

C hińsko t o f t l e » w a 'P * u n » d a .
najdoskonalsze, co w mydłach wytwo 
rzono, po której użyciu, skora „ak aksa 
mit staje się miękką i przyjemną won 
Wj łaje. Jest nader wydamą 1 me wy­
sycha. 1 sztuka 70 ct.
P ro szek  f i a k i e r s k i  ogólnie zna-
ny szczególuy środek leczQiczy domowy, 
przeciw katarom, chrypce, kaszlu kur 
czowym. 1 pndełko 35 ct.__________
Lendtner- stawne p la s t e r k i  p h
n  a g n 1 e l k i  w pudełkach po 12 sztuk 
60 cl 3 sztuk 18 ct. Najlepszy i naj 
pewniejszy środek przeciw temu niezno­
śnemu cierpieniu, łatwe do używania-
E se n cja  życia  (Krople pragskie) 

‘ '  ”  złemu t r i

FOSFORAN ZELAZA
P . L E R A 8 ,  lin k to rk  U m iejętności,

8, ulic* Vivienne.
Środak ta* w stania e U U rn  m  mnaka u  «stc podobny do wody mtnsralno), łączy 

w oobio ptsnriastld wyraMająeo krew i kości. Ze w *.-- Je.—  preparatów teUBatroo jmt 
on azjwrccoi noJonaJny 1 dUtago to przyjęty zootaf przez aaJznakomitszytĄ k u m .  
Bardzo dobrze się nadaj* do temperamentów ł  odyrh patn*kn» d W iiU n n ii które*  
rezwół ciata jest trudny, lub został spóźniony, dla pań ełsrpiącyab na cussni »oe eoisśel 

- y pochodzące z błzdfc z k ' , w yniszsnoh, bUlyck zpłzwow lab brnkn rsgwlnraośoi, 
di . dzieci bladyd t»i W budowy I delikatnych L 'U  wszystUob osób S  n 
z niedokrwistości. SksieozLj. szybko dzlełzjąoy, i  Tgąry “Wć zniesionym przjB ns i*e «*- 
tnlajszs z c lą a r, środek len ms sprawia ani zstwardzóśa, ani ais działa  szkodliwa 1 *• zebj

" " U S W  ^  ż jd to to y m m n p k re ^
lort nrshłeskisge, stóeewnie dc prawa .  »  I  Jstoóada l in,  1CMa unikrtest .

wy fruonzki kolera niebtaskiage, móeewais do prawa iż *  Listopada l> ą , mai 
taWa jna I poopu BKIMAULT at COMP. i  aajdowatjr sią na^tónej^lcecta.

marka

Partać metwe w gtównpoA epteJUch w PuLdCh 1

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Zyg Ruokera i J  Ba.sera.

Ważne ogłoszenie i zalecenie.
Uznane od wielu lat i doświadczone szczególnie w febrze, oierpie-

niach żołądkowych i kiszkowych 1548 10 -0

|  i)ra Kiesowa AflgsMrgsła Essncja
zawsze znajduje się w zapasie i poler* się przT sposobności: 

we LWOWIE u Jakóba Beisera apt ! w GLINIANACH Adolf Heim apt,

P r o s z e k  p r z -  c i w  p o t o w i  n ó t : .
Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
wytwarzającą się woń niemiłą, konser­
wuje obawie, i jest nieszkodliwy. Ce­
na 1 pudełka 50 ct.
P ń t e  p e c t o r ą l e .  Georgea uznane 
od wielu lat jako jeden z najlepszych 
i najp-zyjemniejszych środków leczni­
czych przeciw zaflegmieniu, kaszlu , 
chrypce, l-atarowi, cierpieniom gardła 
i piersi i krtani. 1 pndełko 50 ct.
T n i m o c h l i i i n o a a  p o m a d a .  J.
Pserhofera, od w elu lat jako najlepszy 
środek porostu włosów przez lekarzy 
uznany. Wielka elegancka kamionka 
2 z»r.
U n l a ć r s a l n y  p l a t t e r  profesora 
Steudla na rany od cięcia i pchnięcia, 
uporczywech gruczołach wszelkiego ro­
dzaju, i perjodycznie powracających 
bolączkach, w czerakach, zapaleniach, 
w odmrożeniu i innych cierpieniach. 
1 kamionka 50 ct.

Piotra Mikolascha ap t 
„ Zygmunta Rnckera apt.
„ K. Krzyżanowskiego a- 

pteaa obok Bryp dek 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego. 

* u W. Redyka apt
Y  w BOCHNI u Franciizka Reiss apt.

w BRODACH K Wit-słoawski apt. 
^  n Ed. Laszka apt.

w TARNOWIE u A. Penczyna apt. * 
w RZESZOWIE u J. Schaittera *  Cg.*4 
w TAFNtt^OLU F. Jamrogiewicz ap.. 
w SAMBORZE n J. Aleksiewicza apt. 
w STRYJU n Jul an» Zgórskiego a p t /  
w Stanisławowio F  rd Stech “ra  ap t .4 
w KOŁOMYI u Jan» ćidoi iwioza apt. .  
w CZERNIOWCACH F. Golichowski. T  

„ Kamil Al* a p t.^ ^

U n i w e r s a l n a  soli k r e w  p r z e *  
r z y g z c z a j ą r a ,  A. W. Bullrich. Na­
der skuteczny środek leczniczy przeciw 
wszelkim skutkom złego trawienia ja ­
koto : bolu głowy, zawrotu, cierpie- 

przeciw_zepsńciu żołądka, złemu tra piom  żołądka, zgadyo, hemoroidach, 
.ieniu, bolach żołądka wszelkiego ro-b zatwardzeniu. 1 pakiet 1 złr. 
Wszystkie francuskie specialitety znajdują się albo n„ składzie albo się 

sprowadza na żądanie rzetelnie i najtaniej. 1637 5—12

to-mAjmSiisfz&iisi; iJbuaiK.nb-uĥ-.

Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877 „  |
D E n A L E I H  Z A S Ł U G I .

S a k k i »  a-l S a k k i s
(balsam ro ilin a o « iy liczn y ),

uśmierza najgwałtowniejszy bó' zębów, u.uwa najboleśni jsze fluksje,*   . li • _ ____ ' ___________       i a «_4 d FTinnn) i lAiirlm oonaKl WttlL«
a
«
*
o

A
«
h
ft.
r»

«r
K
«

k
A
9fa
h
Z

goi wszelki" zranienia i owrzodzenia ust, dziąseł i języka, zapobiega 
tworzeniu się wrzodów na dziąsłach i osadzaniu się mamieni ni zę­
bach. Dziąsła wzmacnia, ożyvia i przywraca naturalny zdrowy ko. 
lor, uquva nieprzyjemny zapach z ust Zęh r i nadaje śliczną tutłość 

i zapobiega psuciu s>ę i prócnnieniu tychże.
C e n a  1  sełi*. S O  e n t ,

Łoślnno-alkaliczny proszek do zębów,
Nadaje zębom białość, usuwa kamień i kwasv, które sprowadzają. 

1>61

X
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usuw • kamień i kwas' , które 
i  p r ó c h n i e n i e  z ę b ó w .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki.

A T R A M E N T
czarny kampusowy, przewyższa wszystk:e dotychczas znane a tra ­
menty, me pleśnieje, n’e osadza się , nie gęstnieje, piór nie psuje, 
jest nieszkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze litr  po 50 ont., 

flsszeczki po cnt. 10, 17, 25 i 30.
A tra m e n t do z n a c z e n ia  b ie lizn y  b e z  g u m y 3 0  cnt.

J L  ! H C  A L .  G P  9L* J t  C .1 'Mł 
L w 6 r ,  n l i c u  K o p e r n i k a  i .  3 .  H5S 6 - 0

dnikarni „Dziemuta Polskiego.,,
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